
Nr 197. Kraków, N iedziela 30 Sierpnia 1903. K o k  N N T T .

ma»; pttTMZMll kwirtalailł: nleslMifrHi
94 Leroa 1S koron < Koron korony
32 i« , r . a kor. 7C Ł
38 • 18 . 2 r 8 . -  .
48 • 24 , 18 , 4 r ■

„Nowa Rafonmt' wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 

P p « n a i n « p » t a  w / n o t i :

W b  cJm i .................................
W A iJ tro -W  ąęr, %, prie«y/ką pooit.
W r an stw ie  N iem ieckim i . . . .
W e Wi igzech, Froncyi, Anglii, Belgii,

Szw ajcnryi T u rc j i  i inn . k ra jach  
Oddzielny numer (z oe tstn ich  trzesłi dni) fcMztaJe 10 n.. z prze jyfkr pocztową _1 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A. Oiuzewskiegr ulica Kilińskiego 2 I Płonna, ul. Karola La- 
nwika 9, Uo nabycia po 12 h. P r e n u m e r u ję  p r z y jm u je  się  ty łk u  n a  c a ty  mt-esiąc. 
a r ty  a pieniędzm i i p rzekazy pieniężne n a  p ren u m era tę  i ogłoszenia (isstirWw) a p /a ssa  się 
ad*j łw  frnnoa dc A d m in is trac ji .Ń  Reformy* w Krakowie. — L is tó w  n in f r a n to d a n y c h

b i« p rs jjm tije  aiT.
J tękep isu u  n u d sy ta m y c h  Ji^cuifccya n t t  z t t r a c z  

_■ araa I n a a r y l  i A tada is tr»© yi: „H ' nl JagL.lloili.ka 10
Tolafoi R i l a k o y l  1 A d m i m t t r i , o j d  I 8f  4 1 . — Nr rac i poezt. K asy  oszczęd. 857 484,

NOWA P jiN k n a it  td} p i p z y j m u j ą :
U i  n i j iM r  >. AiLal] IcWacy* .N ow ej K r orm y* i * i m u t  m nędy  peoatowa; l i U J i t t  - 
w ą : ad n ^n iitro cy a  „Jfomej K e ten u j * — v iów na tra fik *  w K ynkn — AgeeojTi J. B w cn ea  
i A. Salomonowej, p lac M aryacki 9. — H aade! Si. K arlińskiego n u m i i M  — b ł i r  
Kadtachmera Bynek. — E am i J. Skier* il. K a n ae lic k a  18. — Z » m l i j i O o w ą  p r a n a  
a r e r a to  1 o g ło a z e a l *  p n y jm a ją :  B iu ra  dzienników we Ł « v  »ri«  L ndw ik  PloL a a l. K a ­
rola l  udw ik. 1 1 .8  Sokołowski. — W  £  r  n a m y ś l a  He»zelea. — W  J a r o s ł a w i a  L. S w aisk e iy  
W  W i e d n i a  p r  H aascu ste ir & Fogler ( ta k ie  w H am burgu, F ra n k fn rd e  uad Menem. B erlin ie, 
Lipsku, B ery le  i W rocław iu). — i  Oppeiik, B Hossę (ta*ś«  w B erlinie B a m b u s a ,  M w ach ium  
i Norym berdze). — H erm ann Ho cschm ied M. D nkes Naoki., H  Sohalek J  Ł adne  borg — 

W  Ic - r y s a  Sociśtć M utunlie de P ab lic itć  A. L o r  e * t  e, d ireeteur. Rn* Caa<*«rtin, ( i .  
O f l o 1 .  ł a l .  (m saraty) przy jm uje  ad m in is trac ja , A raków  ag ieilońaaa 10, za  c p ła te  od mie^eoe 
w iersza drebnem  pismom (petit) zt p ie r w u j  . a i  20 h„ za każdy n astępny  m a pe 16 k. — ■ * A »  
s i a n e  po 80 h >d w erszu za Mazdy ras — k o i e r o i o g l a  pe 60 L od w. n a. — O i o i y  n  W m w i  
po 2 aor c J  w iersza  uk ład  tabe :ar> .*ny , cyfrowy, skom plikow any p.erwszy raz  40 b  n a s tę p u j  po 
90 h od w iersza — Aa K os> iK ido„N  K eferm y ^ro sp ek ty ,ey ik n J:an e . o g io tsem aItp .) p n j m a .  5 
się za cenę 2 kor. od i 00 ega d la  zam ie soewyrh, a  1 ker od NO ega. d ia  aLSjaoewyak n m .it  m 

N aleśytość uaiezy napraód -a d a  j ta c  j r a e i  u m  pvtztow ym

nL.nwa»«Haaii»wiMiaMrwi..........■jresmstt:. i UeiiftSs£JSrta£SSSi M Jgsattt «.aa!*— MWBailiidWMWasm«iw~d■stKat11 IznwiŁifciai 5 S 2 S S S

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

w czesn e nadesłanie prenumera ty.
Wynosi ona miesięczne:
W  K r a k o w i e  2 koróny.
W  A n s t r o  - W ę g r z e c h  2 korony 7 0  hal 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Nowi prenum eratorzy zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają bezpłatnie początek za­
mieszczanej obecnie w feletonie „N. Reformy11 
nadzwyczaj zajmmącei powieści M. G a w a le ­
w i  c z p  p. t. „Piem ię Anteusza“ —  a nadto 
p o c z ą t e k  wychodzącej w tygodniowym, książ­
kowym naszym dudatkn. sensacyjnej powieści 
B o i  o s ł a w i  t y  p t. M o s k a r.

Wizyty monarsze.
Ze wszystkich stolic mocarstw europejskich 

Wiedeń w ostatnich latach najrzadziej m ia ł  
sposobność witania w swych marach obcych 
potentatów. Zdawało się poniekąd, źe monar 
chowie europejscy unikają wprost stolicy A u- 
s t r o - W ę g i e r ,  — a to niektórym austrya- 
ckim pesymistom politycznym dato nawet po­
wód do utysk.wań, że Anstro Węgry prze­
stały już widocznie w oczach zagranicy ucho­
dzić za czynnik, z którym J czyć się trzeba. 
Tem większe wrażenie wywołały teraz wieści, 
że w miesiącu wrześniu przybędzie do Wiednia 
aż t r z e c h  władców najpotężniejszych państw 
Europy. Oprócz bowiem króla E d w a r d a  VII 
i cara M i k o ł a j a  zapowiadają także wizytę 
cesarza Niemiec, szczególnego naszego „przy­
jaciela*, W i l h e l m a  II, który zawitać ma do 
Wiednia dnia 18 p. m

Po tak długiej „posusze" spragnieni wrażeń 
i emocyi Wiedeńczycy, nie bardzo w tego ro­
dzaju przyjemnościach wybredni, znajdą ich 
W przyszłym miesiącu a ż  nadto. Dla budżetu 
miejskiego ta przytem z tego niejako ryczał­
towego przyjmowania dostojnych gości płynie 
korzyść, że wydatki będą mniejsze. Czerwono 
złote s’upy do bram trynmialnych, ustawione 

r  Wiedniu na przyjęcie Edwaida VII — 
nie znisną zapewne z nim, dopoki . trzeć 
gość cesarski nie opuści stolicy.

Wiadomo, ze do wizyt i zjazdów monarszych 
nie przywięzujemy większego zuarzenia.

Z ac h o d zą  atoli wyjątki, w których wola ko- 
reny i zasłoniętych jej powagą rządów przy­
najmniej w sprawach z a g r a n i c z n e j  poli­
tyki bywa jeszcze n.emal decydującą. Dzieje 
się to nietylko w państwach absolutnych, jak 
np. w Rosyi, ale i w niektórych konstytucyj­
nych

Najlepszym tego przykładem monarchia a u- 
s t r o -  w ę g i e r s k a  —  Zagraniczna polityka 
Anstro-Węgier i dziś nie zgaaza się pod wielu 
względami z intencjami i pragnieniami zna­
cznej części ludów monarchii, a niestety, Indy 
te nie mają na razie dostatecznych ąposobów, 
do sprowadzenia jej na inne, pożądane tory

Wobec tego nie można także zapowiedz.a 
nych na wrzesień wizyt monarszych w Wie­
dniu traktować z bieiną obojętnością Nie jest 
bowiem wyklnczone, że nadadzą one austro- 
wępierskiej polityce kierunek jeszcze mniej 
odpuwiadający naszym interesom i życzeniom.

Z tego stanowiska naieży się zapatrywać 
przedewszystkiem na odwiedziny cara i cesa­
rza Wilhelma. Zarówno z Rosyą, jak i z Niem­
cami łączy dziś Anstro-Węgry soiusz, wzglę­
dnie ścisłe porozumienie, które w niejednej

sprawie krępujd wolną wolę austro-węgierskiej 
monarchii.

„Entente cordiale“ między Rosyą a Austryą 
niewiele przysparza tej ostatniej korzyści. — 
Zagraniczna polityka austro-węgierska pod n a­
ciskiem tego stosunku zaniedbała już, co się 
tyczy półwyspu bałkańskiego, w id u  żywotnych 
dla Anstro-Węgier interesów, podczas gdj Ro- 
sya dzHUa tam śmiało i bezwzględnie na wła 
sną rękę i kształtuje sprawy odpowiednio do 
własnych celów. Przymierze z N i e m c a m i  
daje się zas n.e mało we znak. nom P o l a ­
k o m.  Rząd austro-węgierski nie chce, czy me 
umie zabezpieczyć praw i swobody nawet swo­
ich polskich poddanych, przebywających w gra­
nicach Rzeszy niemieckiej.

Wizyta cara iv Wiedniu jest podobno wyni­
kiem życzenia, wyłażonego przez cesarza F ra n ­
ciszka Józefa. Rozumiemy dobrze, że monar­
cha Austro-Węgier, wobec wzrastającego roz­
przężenia wewnątrz państwa, usiłuje mu za­
pewnić stanowisko mocarstwowe przez utrzy­
manie jaknajlepszych stosunków z mocarstwa­
mi ościennemi. Rozumiemy także, że rząd tak 
Da wewnątrz rozprzężoudgo mocarstwa nie 
może na zewnątrz zaiąć stanowiska, odpowia 
dającego jego wielkości i statystycznej sile.— 
Sądzimy atoli, że rząd austro-węgierski mógł­
by i pod tym względem znaczyć w Koncercie 
europejskim więcej, gdyby bardziej »ię liczył 
z interesami poszczególnych swych ludów, mia­
nowicie ludów s ł o w i a ń s k i c h ,  gdyby przy­
znał im wybitniejszy wpływ na sprawy ze­
wnętrzne monarchii.

Polityką zagraniczną Austro-Węgier kieruje 
dziś minister P o l a k ,  lecz niestety właśnie 
my Polacy do jego polityki po tylu smutnych 
doświadczeniach nie możemy mieć zaufania.— 
Dziś zaś ma on rękę jeszcze wolniejszą, po­
nieważ wskutek przesilenia węgierskiego nie 
obradowały dotychczas d e l e g a c y e ,  i ludy 
monarchii nawet przez tę, wątpliwej wartości 
r eprezentacyę me mogły wypowiedzieć swego 
zdania o polityce zagranicznej państwa. Nikt 
Dam więc za złe brać n.e może, że nie bez 
niepokoju spoglądać będziemy na zapowiedzią 
ne wizyty monarsze w Wieuniu.

* . *- \  I

IV. Powiedziałem poprzednio, że p. Dmowski 
wprowadza czytelników swoich w błąd, gdy 
jako istotną, zasadniczą cechę programów libe­
ralnych. demokratycznych, uznaje dążenie do 
możliwie największego uszczuplenia, zacieśnie­
n i .  ofiar i powinności jednostki wobec naro- 
dn czy państwa — a przeciwme jako cechę 
znamienną stronnictw konserwatywnych, dąże­
nie do zwiększenia, rozszerzenia tych ofiar i 
powinności. Historya X IX  wieAn daje liczne 
przykłady — z jednej i drugiej strony — któ­
re wręcz zbijają to tvs ierdzenie. Liberalizm 
francuski od pół wieku przeszło głosił zasadę 
obowiązkowego a bezpłatnego wychowania ele­
mentarnego, która w wykonaniu swem kolosal­
nie zwiększa budżet, a z nim i ofiary jedno 
stki na rzecz państwa A cokolwiekby kto my­
ślał o obecnej walce rządn republikańskiego 
ze szkołami kongregacyonistów. wyniKiem jej 
z konieczności być musi dalsze powiększenie 
budżetu i ofiar jednostek na rzecz tego bu­
dżetu. Stronnictwo liberalne, demokratyczne 
włoskie, po zjednoczeniu "Włoch, reprezento­
wało dążność do największego wytężenia ofiar 
jednostek na rzecz ogółu, byle tylko młode 
państwo wzmocnić finansowo i utrzymać w mo­
żności spełnienia z adań państwa — a czyniło

to nawet kosztem tak  ciężkiej ofiary, jaką był 
podatek od miewa, najdotkliwiej obciążający 
najszersze warstwy Indowe. I  padł ten podatek 
dopiero wtedy, gdy już naprawdę był zbyte 
czny. Stronnictwo liberalne węgierskie popie­
rało, powiedziałbym: fanatycznie, pulitykę mi­
nistra Barosza, która dla ekonomicznego pod­
niesienia Węgier, a tem samem wzmocnienia 
ich państwowego stanowiska, nakład"!* na lu­
dność olbrzymie podatkowe ofary. Miżna przy­
toczyć przykłady przeciwne - walkf" liberal­
nej partyi niemiecKiej z wejske^ym programem 
Bismarcka, przed wojną a u s t r  acką — opozy- 
cyę angielskich whigow przeciw czynnej poli­
tyce zagranicznej. Wszystkie zaś przytoczone 
przykłady stwierdzają tylko, ]że ta kwestya 
gotowości do ofiar wobec narodu i państwa, 
nie jest zasadniczą istotą tego lub owego stron­
nictwa czy programu — co więcej, że chcąc 
sąd sprawiedliwy wydać, trzeba w Każdym po­
szczególnym wypadku sprawdzić, jaki jest c e l  
wymaganych od jednostek ofiar. Bj  są zawsze 
możliwe wypadki, w których p o d  p o z o r e m  
interesu narodu czy państwa wymaga się ofiar 
na cele, nie mające nic z tym interesem wspól­
nego, odnoszące się do interesów kastowych 
czy partyjnych, do ambmyj jednostkowych al­
bo dynastycznycu. A wtedy gotowość do na­
leżenia ofiar na c«łe społeczeństwo, może być 
wyrazem czysto egoistycznego interesu, słnżal- 
stwa prostego, chęci zapewnienia s o b i e  ko­
rzyści — a opór przeciw temu nie będzie wte­
dy wyrazem braku poczucia dla interesów na­
rodu czy państwa, raczej będzie on wynikiem 
jasnego pojęcia I żywego odczucia tych mte 
resów. Formułka ogólna nie przyda się tu na 
nic — trzeba ocenić każdy wypadek z osobna.

Ale jeżeli która, to p o l s k a  demokraeya, 
nie zasłużyła na to, żeby do niej można za­
stosować taką fałszywą formułkę, jaką przyjął 
p. Dmowski w cela podniesienia n a r o d o w e j  
wartości konserwatyzmu, a obniżenia tej war­
tości demokracyi.

Nie będę się rozpisywał o okres‘e powstań­
czym — do upadku powstania styczniowego. 
Tu  chyba nie może być sporu, że to stronni­
ctwo demokratyczne, ta  ,,stara“' dem okrac/j  
polska, która powsta.a jako str. Loictwo po II- 
sf-opadowem powstarin — wzy \ A t  narou io 
n,;dwiększych ofiar, do najwyższego napięć & 
pĉ , więceuia osobistego na rzecz sprawy naro­
dowej, sprawy państwowej, bo na rzecz odbn- 
dowania państwa polskiego. Wzywała naród — 
i sama szła na stos oBarny.

Ale przypomnijmy sobie działalność tej „sta­
rej" demokracji po powstaniu styrzniowem — 
w tej części Ojczyzny naszej, w której czą­
steczka funkcyj państwowych przypadła społe­
czeństwu samemu w mstytncyach samorząd­
nych, w reprezentacji  k ra ju , gdzie zatem 
stronnictwa miały zdać państwowy egzamin. 
Tntaj rola, jaką odegrała ta  demokraeya, była 
wręcz przeciwna tej, o jaką ją p. Dmowski 
oskarża. Żądała ona raczej zawsze i systema­
tycznie zwiększenia obowiązków jednostek i 
ich ofiar na rzecz kraju Nacierała nieustannie 
o w y k o n a n i e  p r o g r a m u  s z k o l n e g o  
„w każdej gminie dobra szkoła ludowa — w 
każdej szkole dobry nauczyciel11 — programu 
który chociaż jeszcze nie w pełni wykonany 
jednak w ciągu 20 lat of.ary opodatkowanych 
jednostek na rzecz oświaty Indowej podniosły 
się z 1 miliona koron na 9 milionów. Domagała 
się z r ó w n a n i a  c i ę ż a r ó w  s z k o l n y c h  
między obszarem dworskim a gminą — co 
znown było wyrazem dążności do rozszerzenia 
obow ązków jednostek wobec krajn. Jest w 
tem najlepsza odpowiedź na zarzut p. Dmowr 
skiego, że demokraeya zaniedbała zadanie w a l­

ki „ze  s z l a c h e c k i m  l i b e r a l i z m e m * ,  
który polegał na tem, ażeby s w o j e  obowiązki 
i ciężary możliwie ograniczyć a był najwięk­
szym szkodnikiem w zy cu  historycznej Polski, 
jako wyraz egoizmu lej rządzącej klasy. De- 
mokracya nasza, zwalczając nierówność cięża­
rów szkolnych między obszarem dworskim a 
gminą, zwalczała właśnie ów egoizm szlache­
cki. Takież samo stanowisko zajęła w sprawie 
ciężarów d r o g o w y c h ,  takież samo zajmuje, 
domagając się, aby te obszary dworskie zrze 
kły się swojej o d r ę b n o ś c i  administracyjnej 
na rzecz wspólności życia gminnego. Tę samą 
zasadniczą myśl podnoszenia obowiązków je­
dnostki na rzecz krajn, na rzecz wzmocnienia 
jego finansowego położenia i dostarczenia więk 
szych środków działania kn wzmożenia sił 
społecznych narodu — przeprowadzała demo­
k ra c ja  polska w tym krajn w programie kon- 
wersyi długu indemnizacyjnego — która umo­
żliwiła znaczne zwiększenie bndżetn krajowego 
i wejście na drogę inwestycyj. A wystarczy 
przejrzeć roczniki sejmowe ażeby się przeko­
nać, że ilekroć szło o wydatki produkcyjne — 
zarówno w znaczeniu moralnej jak materyai- 
nej produkcyi — demokracja żądała i broniła 
takich wkładów pomimo zwiększenia przez to 
ciężarów publicznych i że nieraz o to zacięte 
s taczała  walki ze stronnictwami konserwatyw­
nemu A dziś się jej mówi — że reprezentuje 
i/na dążność do zacieśnienia obowiązków je­
dnostki wobec narodu — więc dążność brzyd­
kiego, cb.snego, krotkowidzącego sobkostwa — 
egoizmu kieszeniowego, ze szkodą interesów 
narodowych.

A tożsamo poza Sejmem. Od kogo n nas w 
krajn wychodź i cały ruch stowarzyszeń, który 
jest także wyrazem ofiar jednostkowych na 
rzecz ogółu? Kto przez Jat 40 społeczeństwu 
temu kładzie w sumienie, źe sama oświata 
szkolna, choćby najlepsza, nie wystarczy, aby 
dokonać dzieła uświadomienia i uobywatelenia 
ludu i zespolen;a go z życiem narodowera prze- 
szłem i obecnem i tem, które b ę d z i e  — i 
kto nie poprzestawał na propagandzie słowem, 
ale ją  w czyn zamieniał? Kto musiał w tej 
sprawie staczać walki z konserw'atywnemi w 
up.aii publicznej kierunkami, dla których zgro- 
żą pczrszbclc.a o4wiafa? Kto w rocznicę 
rozbioru, w r. 1872, wezwał społeczeństwo do 
skłauek na szkoły Indowe? Kto stworzył na­
sze sokolstwo, wbrew głosom puszczyków, 
zwalczających przez długi szereg lal ten zdro­
wy dział pracy? Kto podniósł pierwszy hasło 
ofiarnej działalności dla dźwigania przemysłu 
krajowego? Jak a  część prasy, konserwatywna, 
czy demokratyczna, nawoływała nieustannie do 
pomocy dla budzących się do życia narodo­
wego starych dzielnic Polski; dla Śląska an 
stryackiego i praskiego? A wszak demokraty­
czna prasa musiała tu zwalczać n a ^ e t  takiego 
rodzaju opozycję, jaka się raz wyraziła w for­
mułce przeciw p o l o n i z a c y i  Śląska!

I  wobec tych wszystkich znanych, jawnych, 
niezaprzeczonych faktów, których śladów i do­
wodów mnóstwo w dziennikach, w rocznikach 
sejmowych, w archiwach całego szeregu .nsly- 
tncyj narodowych, w pamięci luazi żyjących, 
a me zacietrzewionych sekciarstwem polity- 
cznem — p, Dmowski oskarża demokrację pol­
ską o dążność do ograniczenia obowiązków je ­
dnostek wobec narodu, do obniżenia poziomu 
ofiarnoś;i na rzecz sprawy narodowej — sło­
wem, do krzewienia w społeczeństwie pospo­
litego sobkostwa, żałującego dla sprawy naro­
dowej ofiar piemężnych, ofiar pracy i trudu!

Wiem —  że demokraeya nie może, nie po­
winna zakostnieć w pewnych, raz na zawsze 
ustalonych formułkach. Życie narodowe, życie

społeczne rozwija się — ulega nieustannej e- 
wolucyi — a jeżeli jak i ,  to demokratyczny 
obóz, powinien i musi, z całą wiernością dla 
swvch z a s a d n i c z y c h  podstaw, w s t o s o ­
w a n i u  tych zasad, w doborze środków i dróg, 
w zwiększaniu intenzywności swego działama, 
iść razem z tą  ewulucyą, posuwać się naprzód. 
Starzy ustępują — przychodzą po nich młodsze 
pokolenia, które pow.nny byc l e p s z e ,  s i l ­
n i e j s z e ,  e n e r g i c z n i e j s z e  od starych. 
Na tem polega postęp w narodzie, a więc i w 
jego stronnictwach. Ale z tego bynajmniej nie 
wynika prawo do rzucania Kamieniem lub może 
czemś gorszem na tych, którzy torowali drogi 
i spełniali p racę , bez której dzisiejsza praca 
byłaby niemożliwa, bo musiałaby zaczynać od 
samego początku. A już najbardziej nie wy- 
Dika z tego prawo głoszenia historycznego fał­
szu, przystosowanego do błędnych zupełnie for­
mułek — a co najgorsze: do takiego posta 
wienia kwestyi, w którem pod płaszczykiem 
„ d e m o k r a c y i  narodowej" p r z e d s t a w i a  
s i ę  k o n s e r w a t y z m  j a k o  k i e r u n e k  
b a r d z i e j  n a r o d o w y  od  d e m o k r a c y i .  
Gdyby ogół temu uwierzył —  p. Dmowski po- 
w.nienby od konserwatystów dostać order pier­
wszej klasy!

Czułem się w obowiązku — fałsz teu spro­
stować. Tadeusz Romcmotcicz.

Mowę zwycięstwo Węgier.
Brukselska konweneya. cukrów* stauie się 

obowiązującą z dniem 1 września na lat pięć. 
W przededniu tego terminu powiodło się rzą­
dowi węgierskiemu, mimo stanu ex le i  na W ę­
grzech, mimo że rząd ten sprawuje swoje ooo- 
wiązki tylko internistycznie, odnieść nowe zna- 
czdo zwycięstwo nad rządem anstryackim. Ba­
wiący w Budapeszcie austryacki m.nister finan­
sów, dr B o e h m B a w e r k ,  przystał na oclenie 
cukru anstryackiego, wywożonego do Węgier, 
tak zwaną „nadpłatę" (snrta ie) w wysokości 
3 K 50 h, czyniąc ustępstwo o 50 halerzy od 
żądanych pierwotnie 4 kuron.

Dla WęgiefT jest to korzyść o g r o m n a .  J e ­
żeli jnz „nadpłata" w wysokości 3 koron, zda­
niem rządn anstryackiego, zabezpieczała zupeł­
nie cukrownie węgierskie przeu konkurencją 
cuurowni ausiryackich , to podwyższenie jej o 
50 halerzy sprawi, że ani fnut cukru austryac- 
kiego nie przedostanie się na Węgry. Cukrow­
nie weglersKie zaś, mimo mniej korzystnych 
warunków produkcji, osiąguą zyski, jakich nie 
byłby im zapewnił nawet bardzo wysoki Kon­
tyngent,  przyznany Węgrom w cofniętej dziś 
ustawie.

To ustępstwo rząlu anstryackiego uważać 
trzeba za pierwszy krok do faktycznego prze 
łamania jedności handlowo cłowej o db  części 
monaichii. Nie ulega wątpliwości, że Madz a- 
rzy, zachęceni łatwością zwycięstwa, dalej bedą 
dążyli w tym kiennku.

Konweneya brnkselika obniżyła — jak w.a- 
domo —  cło na cukier we wszystkich pań­
stwach, które d i niej przystąpiły, na 6 f^&n 
ków, równocześnie znosi wszelkie premie wy­
wozowe. Stosownie do tego przepisu, ogłasza 
teraz anstryacki dziennik ustaw państwowych 
obniżenie cła na cusier zagraniczny z 15 złr 
na 2 20, względnie 2 40  złr. Nie ulega wątpli­
wości, że wobec tego enkier w naibliższej już 
przyszłości s t a n i e j e .  O ile atoli dobrze na 
tem wyjdzie p u b l . c z n o ś ć ,  o tyle da się 
to we znaki fabrykom eukrn, mianowicie & u- 
s t r y a e k i m .  Rząd anstryacki nie poszedł bo­
wiem za przykładem innych państw, mianowi­
cie Francy i i Niem.ec, które równocześnie ob-

M a r y a n  G a w a le w tc # .

Piemię Anteusza.
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Wewnątrz dworku zrobiło się ludno i cia­
sno; przez otwarte drzwi dochodził głos księ­
dza, odprawiającego po łacinie modlitwę za 
umarłych.

Pod dachem ćwierkały wróble i jaskółki, 
płoszone niezwykłym ruchem, szelestem chorą­
gwi i kościelnych i blaskiem jarzących świec.

Przy jednem z okien otwartych stała Jo a ­
sia Klnczkówna w towarzystwie Tomcia Btar- 
lińskiego i Trojdanowicza, który nareszcie sko­
r z y s t a ł  ze sposobności, aby się do niej zbliżyć 
i nawiązać rozmowę. Jako  naoczny świadek 
ostatnich chwil księcia, starał się być intere­
sującym. W id z ą c , że ją  te szczegóły zajęły; 
więc opowiadar swoje wrażenia, mieszając w j a ­
skrawej formie refteksye i uwagi, które miały 
być oryginalne ; dowcipne w jego przekonaniu.

Joasia krzywiła usta i odwracała głowę, nie 
przerywając mu; Tomcio za to był zachwyco­
ny i na swój sposób dogadywał, popisując się 
swemi filozoficznen.! poglądami na śmierć i ży­
cie, które, według niego, nie było warte nawet 
fnnta kłaków.

Udowadniał Kluczkównie, że jedyną rozsą­
dną, przyzwoitą i estetyczną formą pogrzebu 
jest kremacja, i zapewniał ją, ze po śmierci

każb się wywieźć do M edyolann, aby tam 
zwłoki jego spalono, bo nie myśli, jak  książę, 
tuczyć robaków swojem ciałem.

Trojdanowicza namawiał, żeby koniecznie po­
szedł za jego przykładem, i tak się tą ideą 
zapalił, jak gdyby już jutro miał być sam nie­
boszczykiem.

Joasia wzruszała ramionami i pozwalała mu 
ględzić, nie chcąc w tak niestosownej chwili 
prowadzić z nim dyskusyi, powiedziała mu 
tylko-

— No, dobrze, dobrze!... Najpierw staraj się 
umrzeć, a potem zobaczymy, co zrobią z twoją 
ziemską powłoKą; może ci jeszcze przyjdzie 
ochota dać się skrystalizować po śmierci i o- 
f iaro w ać  swoje cenne szczątki w p ier śc io n k u  
pann Trojdanowiczowi; ale teraz bądź jnż ci­
cho, bo esportacya się zaczyna!...

Stał* przy oknie i patrzała przed siebie w  
sknpien.n i zadumie, widziała czarną trumnę 
wśród jarzących gromnic, księdza w komży i 
kapie, zawsze jeszcze w  temsamem miejscu klę­
czącą Andzię, tłum ładzi, cisnących się u drzwi 
saloniku, a po drugiej stronie opartego o ścia­
nę Romualda.

Spojrzała na niego i zadziwiła ją  zmiana, 
jaką dostrzegła w jego twarzy.

Twarz ta  wydała się jej postarzałą o lat 
piętnaście, pożółkłą, schorzałą, powleczoną 
jakby szarym cieniem, z poza którego prze­
świecały dziwnym jakimś, gorączkowym bla­
skiem oczy, wlepione w przestrzeń.

Romuald stał, obojętny na wszystko i jakby 
zapatrzony w jakieś grożące widmo, które 
wzrokiem swoim mierzył i powstrzymywał.

— Tak patrzą Indzie, którzy śmierć wid-ą 
przed sobą! — pomyślała — co to znaczy 
Co mn się s tało?.. Zmienił się do niepoznania 
w tak krótkim przeciągu czasn.

K sią d z  s k o ń c z y ł  m o d litw y  i pokropił trumnę 
w od ą święconą, a potem zwrócił się do obe­
cnych i d a ł znak, że mówić będzie; poprawił 
na sobie kapę, przeciągnął stułę i ręce, jak  do 
modlitwy, złożył na piersiach.

Przez otwarte okno padło na niego słońce 
i oświeciło mn głowę, pokrytą gęstym, siwym 
zupełnie włosem; wygolona twarz miała wyraz 
wielkiej powag’ i skupienia, głęboko osadzone 
oczy ocieniała zw ichrzona, krzaczysta brew, 
biała, nihy kawałki waty, uczepionej nad o- 
czyma.

Wysoki, chudy, przygarbiony jaż nieco sę­
dziwym k iekiem, stał w głowach trumny i cze­
kał chwUę, aż się nieco uciszy,

— „Żałobni słuchacze! — zaczął głosem n i­
skim i uroczystym — odchodzi od nas nasz 
brat w  Chrystusie, pan niegdyś możny i wiel­
ki, potomek przezacnego rodu i nosiciel gło­
śnego nazwiska, ostatni po mieczu S. p. Ol­
gierd ks. Liwski; odchodzi, jak pielgrzym z tej 
doczesnej wędrówki, otrząsnąwszy nawet pył 
ze swoich sandałów!...

DawLym rycerskim zwyczajem u jego trn- 
mny należałoby złamać kopię i strzaskać ta r ­
czę herbową, bo niemasz komu po ostatnim 
L wskim nos;ć ją dłużej na chwałę rodn i i- 
mienia. Nie zbadany w swoich wyrokach Pan 
nad Pany dmuchnął na to ostatnie światło 
książęcej konstelacyi i zgasił je, jak  pogasił

jedną po dingiej z długiego szeregu gwiazdy 
tego świetnego ongi pokolenia.

Spojrzyjcie na te ściany, na ten dostojny 
szereg antenatów nieboszczyka, na te piękne 
oblicza matron i rycerzy jego dziadów i pra­
szczurów!...

Gdzie oni dzisiaj? .
Spłowiałe płótna, jak szmaty minionej prze­

szłości, wiszą tylko na tych ścianach niskiego 
domkn, który był ostatnią siedzibą możnego 
magnata, ostatniem schroniskiem rozbitka, któ­
rego przodkowie jaśnieb splendorem w pała­
cach i zamkach za czasów swej pomyślności!

Odchodzisz, Mości Książę, ubogim ze świata, 
pozbawion ziemskich skarbów i doczesnej for­
tuny; zły los cię doświadczał . kruszył twoje 
mienie, wydzierał twoje włości, rozpraszał pań­
ski dobytek.

Ale jednego klejnotu nie zdołał dotknąć ża­
dną skazą bo go pizbz całe życie strzegłeś 
sam, jak sumienia i jak zbawienia swojej du 
szy, — zostawił ci czyste nazwisko, nieskala­
ne niczem przez przodków twoich i przez cie­
bie samego!

Kto z was tu obecnych przy tej trumnie 
może zarzneić zmarłemu złv czyn, — swoją 
krzywdę lub swoją urazę ?... niech się ode­
zwie!...

W tem miejscu zawiesił głos i powiodł oczy­
ma po zgromadzonych; w saloniku panowało 
głuche milczenie.

Uroczysty ton mowy, której się nikt nie 
soodziewał, i podniosłe słowa księdza sprawiły 
na słuchaczach głębokie wrażenie.

— „Przez długie lata byłem spowiednikiem

zma łego, — zaczął znown po krótkim prze­
stanku —  i mogę powiedzieć, żem duszę jego 
i serce widział na wskróś. To człowiek był 
dobry i czysty; lepszy, niż się wam zdawać 
mogło, czystszy, aniżeliście przypuszczali!...

Stoimy obaj nad grobem; on w mego już za 
chwilę wstąpi, ja  się jnż nad mm pochylam; 
więc prawdzie słów moich i śwmdectwu, któ­
re zmarłemu daję, wy wierzyć możeci*

Znałem go w najcięższych chwilach dopustu 
Bożego i patrzałem w głąb jego duszy, gdy w 
niej wichrzyła troska i szarpał się ból, i wci­
skało poczucie bezsilności w daremnej wa'ce 
z losem i przeznaczeniem. Na zewnątrz nikt 
z was nie widział, co się w tej auszy działo; 
ja  widziałem — spowiednik jego  pocieszy­
ciel!

Więc powiem wam. wam wszystkim, którzy 
stoicie jeszcze n góry i dzierżycie w swych rę 
kach spuściznę pn waszych ojcach, że najwięk­
szą troską nieboszczyka i najw ^kszym  bólem 
jego życia, Dyła świadomość iż ziemi przodków 
swoich utrzymać nie mógł i że ją z rak swo­
ich wypuścić musiał!...

Nad tem bolał, tego się sromał w skrytości 
dneha swego, o tem rozmyślał w długich go­
dzinach, kiedyście, patrząc na niego, sądzili, że 
obojętny i nieczuły jest na wszystko i że cia­
łem tylko żyje na ziemi.

Nie znaliście go i sądzili z pozorów a po­
zór myli i krzywdzi często najniewinniej- 
szych!"

(Ciąg dalszy nastapi.)
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nGyły także wewnętrzny podatek Konsamcyjny 
od cukru. Zniżka ceny zaciąży wiąc w Anstryi 
wyłącznie na fabrykach cukru.

W n a j t r u d n i e j s z e n i  położeniu znalaz 
S'ą woDec tego przemysł cukrowy g a l i c y  i 
s k i. Ma on do walczenia nietylko z nową sy- 
tuacyą, wytworzoną przez konwencję, nietylko 
z niekorzystnemi warunkami własne] produ- 
kcyi, ale także z z a w i ś c i ą  fabryk austrya- 
ckich, które straty, jakie poniosą z porodu 
konwencyi i ustąpstwa dla Wągier, bądą sią 
starały  odbić na G a l i c y  i ,  zasypując ją  na 
razie cukrem po cenie niższej, niż ta, na jaką  
na3ze cukrownie zdobyć sią mogą. Myśl ra to­
wania galicyjskiego przemysłu cukrowego przez 
rodzaj k a r t e l u  n a r o d o w e g o ,  nakładają­
cego na publiczność obowiązek konsumowania 
tylko cukru krajuwego, mimo w y ż s z e j  jego 
ceny, z którą wystąpiło jedno z pism lwów 
skich, może być teoretycznie bardzo dobra, 
w praktyce jednakże nie da sią zrealizować,

Niezdrowe prądy w
i i .

Cytry przytoczone wskazują, że najpochop 
niejszymi do zakładania stowarzyszeń kredyto­
wych są żydzi, bo ..interes** łatwy do prowa­
dzenia i reniowny... Niesprawiedliwością jednak 
byłoby twierdzić, że chorobą grynderstwa do 
tknięci są wyłącznie żydzi, bo doświadczenia 
z przeszłości, a szczególnie ostatnich lat do 
wodzą, że choroba ta  szerzy sią także i w n 
nych warstwach ludności ze szkodą dla kraju. 
Niestety, — chąć łatwego zarubku, żyłka li­
chwiarska, a po nad to próżność zdobywania 
tytułów i stanowisk wpływowych należą do 
ujemnych znamion charakterów ludzkich, bez 
wzglądu na wyznanie lub narodowość.

Założyciele takich egzotycznych spółek, ma­
jąc na oku cele osobiste, usiłują statut i or- 
ganizacyą wewnątrzLą nagiąć do tych właśnie 
celów, czego następstwem postanowienia s ta tu­
towe i ucnwaly walnych zgromadzeń lub za­
rządów, urągające nietylko podstawowym za­
sadom spółek, na samopomocy opartych, ale 
zwykłym zasadom gospodarczym każdego in te­
resu, a nawet rozsądkowi ... uczciwości.

Idea asocyacyi idzie w służbą takich panów, 
którzy np. zapewniają sobie z góry piastowa­
nie mandatów dyrektorskich na całe życie, 
którzy statutowo zapewniają sobito r e w i z j ę  
od obrotu w pożyczkach, członkom udzielanych, 
albo zastrzegają dla dyrekcji prawo podwyż­
szania lub obniżania stopy procentowej, wogó- 
le rozszerzają atrybucye dyrekcy' do granic 
ustawa wprawdzie wyraźnie nie zabronionych, 
ale gospodarczo wprost niemożliwych, u tru ­
dniających kontrolą i wpływ organów nadzor­
czych.

Gdyby przewódry „Fowszechnego Związku** 
wiedzieli jakich szykan doznawały nasze tak 
zwane polskie stowarzyszenia przed laty 20 
do 3 0  ze strony władz, stronnictw i osób 
„wpływowych, wielkich i małych**, jakich do- 
znawają jeszcze obecnie, głównie ze strony 
władtg skarbowych, to zdziwi’iby sią bardzo, 
dla czego dotąd nie napisaliśmy ani jednego 
artykułu na temat prześladowania Chrześcijan, 
Polaków i Rusinów?

Zechciejcie panowie zroznm;oć, jeżen stoicie 
na stanowisku dobra kraju, że- 1) wszelka wy­
łączność czy to wyznaniowa czy narodowa w 
stosunkach ekonomicznych jest dla Kraju wprost 
szkodliwą i 2j że potępianie złej gospodarki 
me ma nic wspólnego ani z wyznaniem, ani 
z narodowością. _ -

Ekskluzywność Rusinów me wyjdzie na do­
bre ani im, ani Polakom, szczególnie w tych 
okolicach krają, gdzie każda narodowość z o- 
sobna jest ekonomicznie za słabą, a tylko zje­
dnoczenie stworzyć może silną podstawą bytu 
stowarzyszeń.a. — Założenie jednak uskiego 
związku, wbrew wspólnym interesom ekonomi­
cznym, usprawiedliwić sią da walką o prawa 
jązyka ruskiego, zresztą 1 sankcyonowaną n ie­
dawno ustawą o przymusowych rewizyach, 
k tćra przewiduje osobne ZwiązKi stowarzy­
szeń o odrąbnyra jązyKu urzędowym.

Wyłączność Rusinów, oparta na antagoni­
zmach narodowo-polityczuych, me ogranicza 
sią niestety samem zakładaniem nowych sto­
warzyszeń ruskich i grupowaniem ich wokoło 
„SojUza**, czem ze stanowiska narodowego nikt 
gorszyć sią me może — ale puszcza sią na 
łatwe zdobycze, siąga po owoce pracy bratniej 
narodowości. Istnieje we wschodniej części 
kraju kilkadziesiąt stowarzyszeń, założonych 
przez Polaków, opartych na kapitałach, dostar­
czonymi przez Polaków i ich praca do roz­
kwitu doprowadzonych. — Liczebną przewagą 
członków z natury rzeczy dają ruscy włościa­
nie, a w odwrotnym stosunk u do liczby człon­
ków. ogromną przewagą mają kapitały, przez 
Polaków dostarczone. W zarządach zasiadali 
zawsze Rasmi obok Polaków, a także i żydz:, 
o ile do towarzystwa naieżeii — z kredytu 
zaś korzystali liczebnie najwięcej ruscy wło­
ścianie i małomieszczanie. I  b j io dobrze przez 
la t trzydzieści, lichwa marniała, a dobytek 
członków stopniowo wzrastał. Nie podobało sią 
to zawodowym agitatorom. Skoro towarzystwo 
rozwinęło sią i zyskało w mieście i powiecie 
poważne znaczenie, skoro większość członków 
stanowią Rusim, to dlaczegóż nie odebrać P o­
lakom takiego posterunku? (Dok. nast.).

lY. Ubner.

wojny, takie wydalenie cudzoziemców za granicą 
zależy od ministra wojny, a w miejscowościach, 
podwładnych generał gubernatorom — od tych osta­
tnich. Gubernatorom gubernij i obwodów pograni­
cznych prawo to może być nadane na miey Naj­
wyższego zezwolenia.

Cudzoziemcy, skazani na ciężkie roboty lob na 
osiedlenie, nie podlegają wydaleniu za granicę, ska 
zaui zaś na innego rodzaju pozbawienie swobody, 
podlegają wydaleniu za granicę nie wcześniej, jak 
po odciei pieniu kary.

Cudzoziemcy, podlegający wydalenia za granicę, 
albo opuszczają RoByę na skntek wyrażonego im 
żądania, w terminie, w tem żądaniu oznaczonym, 
albo też etapem odstawiani są  do granicy i nastę 
pnie oddawani cudzoziemskim władzom pograni­
cznym. Osoby, które nie zastosowały się do pole­
cenia opuszczenia granic Rosyi, jako tbż cudzo­
ziemcy, którzy zostali wydaleni za granicę i samo­
wolnie stamtąd powrócili, wydalani są za granicę 
etapem, przyczem powracający samowolnie, dopiero 
po odcierpienia kary za samowolny powrót.

Ministrowi spraw wewnętrznych przysługuje pra­
wo przychodzenia z pomocą tym wydalonym z gra 
nic Rosyi cudzoziemcom, którzy nie mają na to 
własnych środków.

Przed odstawieniem do granicy cudzoziemców, 
wysyłanych etapem, jeżeli minister spraw wewnę­
trznych nzna to za n iezb ęd n e , następuje za pośre­
dnictwem ministra spraw zagranicznych toroeumin 
nie z właściwym rządem oncym co de przyjęc.a 
wydalonego. Cudzoziemcy, których wydania żądsł 
rząd obcy i żądanie to zostało uznane za możliwe 
do uwzględnienia, nie podlegają wydaleniu etapem.

Prócz tego, te osoby, których wydalenie nie do­
szło db skutku z powodu niespełnienia przez nie 
żądania opuszczenia granic Rosyi, jeżeli nie podle­
gają wydaleniu etapem, w razie nie przyjęcia ich 
przez cudzoziemskie władze pograniczne, mogą być 
przymusowo OBadzone w jednej z tych miejscowo­
ści, które na miejsce zamieszkania tych osób na 
każde trzechleci6 wyznacza Najwyżej zatwierdzona 
uchwała komitetu ministrów.

Cudzoziemcy, którzy samowolnie powrócili do Ro­
syi po dwukrotnym wydalenia za granicę, mogą 
być albo wydaleni za granicę etapem, albo też mu 
szą mieszkać tam, gdzie im każą władze, przycztm 
w tym ostatnim przypadku zapisywani są do gmi­
ny lub stanu mieszczańskiego, poz .stają pod nad­
zorem policyi i nie mogą wyjeżdżać poza granice 
tego powiatu, który im wyznaczono na miejsce za ­
mieszkania.

Cudzoziemcy, którym wyznaczono miejsce poDyiu, 
podlegają ustanowionym podatkom i opłatom ua za­
sadzie ogólnej, lecz handlem i przemysłem trndnić 
się mogą tylko za zezwoleniem gubernatora. Po 
upływie lat pięcia osoby te korzystają wogóle z 
praw stanu wiejskiego I ud miejskiego, oswobodzone 
zostają od dozoru policyjnego i mogą zmieniać 
miejsce pobytu na zasadzie ogólnej.

przeciwko powstańcom, za kończyła następującą 
apostrofą:

„Obecny wypadek podziałał jeszcze gorzej (niż 
dawniejsze zamachy — P. R j i żaden z rządów 
n i e  b ę d z i e  j u ż  m i a ł  o c h o t y  p r z e s z k a -  
d z a ć  T u r c y  i, j e ż e l i  z e c h c e ,  s k r a j n e m i  
ś r o d k a m i  s t ł u m i ć  r o z b ó j  n i c t w a  m a c e -  
d o ń s k i e g  o i

Czy zyczenia niemieckie spełnią się , należy wą 
tpić, ale równie trzeba stwierdzić, że f a n a t y z m  
t u r e c k i  d z i a ł a  o g r o m n i e  u a  s z k o d ę  
T u r e y i

N U W A R E F  O R  M A. Niedziela 30 Sierpnia 1903.

Do mego przyjaciela Leona S i . . .
Gdy przyjdzie tri ten świat porzucić, 
na jakąż nntę będę nncić 
melodyę zgonu mą wyprawną?
Rznciłem przecież go już dawno.

Już dawno się przestałem smucić
0 rzeczy miłe mnie stracone.
Miałyżby smutki jeszcze wrócić, 
kraść, co już dawno ukradzione.

Przecież już dawno się wyzbyłem  
marzeń o ntaconym  raju.
Z)'ję, bj -zwało się że żyłem... 
nad jak^i rzeką, w jakimś kraju...

N a j H a t  k rzeką, w jakiemś mieście, 
gdzie o. m ślub mewieseie,
gdzie dom stworzyłem jej i sobie 
z myślą o jednym wspólnym grobie.

A na tym grobie, wspólnym domie, 
niechże mi wicher gałązki łomie, 
gałązki zeschłe, zw iędłe, kruche 
w jes.enną deszczną zawieruchę.

Tak samo nędę słuchał w grobie, 
jak deszcz po świacie pluszcze sobie, 
jak słucham deszczu za tą ścianą, —
1 wiem, Ż6 znów się zbudzę rano.

Niechże mi rano słońce świeci,  
niech śv,ieci jasno, mocno grzeje.
Nad grob niech moje przyjdą dzieci 
i niech się jedno z nich zaśmieje.

Stanisław Wyspiański.
Rymanów, 7 lipca 1903.

Nowe prawo o wydalaniu cudzoziem­
ców z Rosyi.

W  „Praw. Wiestn,** ogłoszone zostały nowe prze­
pisy, dotyczące wydalania cudzoziemców za granicę. 
Przepisy te, w porównaniu z obowiązojącymi obe­
cnie, wprowadzają uproszczony system wydalania  
poza granice państwa tych cudzoziemców, Którzy 
„ze względu na złe sprawowanie, lub dla jakich­
kolwiek innych powodów, nie mogą być tolerowani 
w granicach państwa**.

Wydalanie za granicę przebywających w Rosyi  
cudzoziemców, z zakazem powrotu w jej granice, 
odbywa się, z wyjątkiem wypadków specjalnie w 
prawie wskazanych, na mocy decyzyi i rozporzą 
dzenia miniBtia spraw wewnętrznych. W  miejsco­
wościach, pozostających pod zarządem ministerstwa

N a  B a i k a m e .
Zamach dynamitów^ na pociąg K onw ei.yjay d» 

stacyi Kuleiy Rurgaa byłby dla powstańców przy'-, 
niósł wielkie V°r iyści, a Turcji sprawił ogromną 
szkodę,' gdyby wybuch dynamLu był się ,wydarty ł 

dwa kilomet y dalej i zburzył i przynajmniej- 
silnie uszkodził znajdujący Się tam most kolejowy ■> 
na rzece Maiicy. W ten sposób mch kolejowy  
byłby na czas dłuższy zupełnie przerwany, w tem 
bowiem miejscu Marica jest już wcale wieiką rze­
ką. Na stacyi Kuleiy-Burgas kolej wschodnia, w io ­
dąca z Konstantynopola, rozgałęzia się. Szlak pół­
nocny prowadzi stąd po Adryanopola, szlak po­
łudniowy na Diiuutrkę do Saloniki, skąd znowu 
biegną linie do Skoplii na północ i do Mon&steru na 
zachód. Stacya Knlely-Burgas jest więc ważnym 
punktem węzłowj m, łączącym stolicę Tureyi z wszyst-  
kiemi europejstiemi prowineyami, z wilajetami: A- 
dryanopol, Salonlka, Monaster i K o k s o w o , tudzież 
z Albanią. IV razie zonrzenia lnb poważniejszego  
uszkodzenia mostu na Maricy stolica Tureyi zosta­
łaby odciętą od europejskich prowineyj, co przy- 
czyniłoDy się do powiększenia zamętu i mogłoby 
na Tnrcyę sprowadzić prawdziwą klęskę.

Znawcy stoannKów miejscowych twierdzą, że za­
machy na koleie zdarzają się dlatego tak często, 
ponieważ Tnrcy za mało Bię troszczą o bezpieczeń 
stwo linii kolejowych. E i ib  basza powinien by ł 
wysłać oddziały wojska dla czuwania nad stacyą 
Kulely-Bnrgas i mostem nad Maricą, a tymczasem 
obydwa te, pod względem strategicznym ważnt 
punkty, były zopełnlo pozbawione wszelkiej' osłony 
wojskowej.

O śledztwie, wdrożonom z powoda zamachu tego, 
donosi nadeszła do Konstantynopola depesza, że pe­
wien podoficer zeznał, iż widział, jakoby jakieś 
indywiduum, jadące trzecią klaoą, zapaliło jakiś  
przedmiot. Usobę tę aresztowano. Więcej wiary 
znajduje wersya, że maszyna piekielna została pod­
rzuconą do pociągu razem z prowiantami. W ka­
żdym razie zamacha dokonano wewnątrz pociągu, 
a nie przez podłożenie dynamitu na Bzynacb. Ko- 

la tureckie utrzymają stanowczo, że dynamit z pro­
wiantami przemycono do wagonu w Sofii. Na sta­
cyi granicznej władze tureckie mają cznwać nad 
wagonami i rewidować je, celem przeszkodzenia 
tego rodzaju przemytnictwu.

Wczoraj wieczorem przywieziono do Konstanty­
nopola zabitych i rannych pndczas zomachu na po­
ciąg konwencyjny. Na kolei zgromadziły się tłumy 
lodzi. 7 kobiet, które wysadzono z wagonów opa­
trunkowych, jęczało z bóln Btraszliwie. Twarze ich 
były zupełnie zczerniałe. Następnie wysadzono 
z wozu jakiegoś człowieka, któremu już na m'ejscn 
musiano amputować nogę. Na rozkaz sułtana cały 
legion lekarzy oczettiwał jnz na dworcu. Ranni zo­
stali przewiezieni do szpitali tureckiego i niemie­
ckiego,

Popłoch, który sieją dokoła powstańcy, sięga jnż 
stolicy tureckiej. Towarzystwa ak:yjne w Konscan 
tynojiolu, które dostarczają miastu wody, udały się 
do rządu z przedstawieniami, iż zachodzi obawa, 
Dy oddziały m a c e d o ń s k i e  n i e  p r z e r w a ł y  
w o d o c i ą g u .  Skutkiem tego ustawiono stałą straż 
wojskową wzdłnż wodociągu.

Niemcy, jak wiadomo, pomimo przymierza z Au- 
s t r y ą , popierają pokryjomu Tnrcyę l starają się 
sułtana zachęcać do kroków energicznych wobec 
lndności słowiańskiej. Austrya i Rosya porozumiały 
się co do kroków, mających Turtyę zmusić do prze­
prowadzenia reform, Niemcy zaś pragną Bułtana 
skłonić przedewszystkiem do gwałtownego zgniece­
nia rewolucyi. „Koelnische Zeitung-* z powoda za­
machu na pociąg konwencyjny ogłoś,la artykuł

K r & k ó w .  29 sierpnia.

Sprow adzenie zw łok śp. Henryka S iem iradz­
kiego do Krakow a. Na poniedziałek, na godzinę 
11 przed południem zwołaną została do sali pro- 
zydyalnej magistratu krakowskiego komisya , która 
me stanowczo oznaczyć termin sprowadzenia zwłok 
mistrza do Krakowa i ułożyć szczegółowy program 
uroczystości pogrzebowyc h.

Muzyka kościelna. Pp. Robert Pos- lt, znany ar­
tysta- Bkrzypek i Michał Swierzyński, komnorytor 
wvkunają iutro w niedzielę w kościele N. P. Ma 
ryi pod :zas mszy św. o godz. 12 w południe, u- 
tw.iry Bae’ a, Thomego ot aż własne kompozyci e.

1 i i v ł v ‘ żw, odbę lale się kwes* u-ę po­
w odzian / K.

Przedłużanie służby wojskowej. D ow i ,jem y  
s ię  z  kó ł w o jsk o w y ch  , że  ro z k a z  , k tó ry  o u e b ra ła  
k om en d a  I  k o rp u su  w K ra k o w ie  od m in is te rs tw a  
w o j ty  w  sp ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  s łu ż b y  w o jsk o w ej, 
o p iew a  w  te n  sposób, że  ż o łn ie rz e , k tó rzy  ukoń 
c zy li w m iesiącu  w rz e śn ia  b r .  trz e c i ro k  Błażby, 
n ie  m a ją  być, po o d b y c iu  ć w iczeń , u rlo p o w a n i, ja k  
d a w n ie j, a le  n a p o w ró t do g a rn iz o n ó w  p o w o łan i. —
0  terminie tego przedłużenia Błużby wojskowej 
rozkaz nie powiada, jak również o sposooie, w jaki 
ma być żołnierzom zakomunikowany.

P la n ta c je  krakow skie  są w obecnej porze 
przejazdu obcych, przedmiotem usprawiedliw!onego 
podziwu i zachwytu wszystkich miłośniEÓw sztuki 
ogrodniczej. Kraków z dumą twierdzić może, że 
nie wiele miast europejskich posiada tsk wspania­
ły park i tak artystycznie urządzone i utrzymane 
partye, jak niektóre częś;i naszych plantacyj. — 
Dość rzu ić okiem na prześliczny ogród pomiędzy 
nlicami Basztową a Podwalem —  którym rozko­
szują się przechadzające tu codziennie tłumy pu­
bliczności. Przed kilkn dniami bawił w Krakowie 
przejazdem uczony ogrodnik Rotszyldów z Wiednia
1 jako fachowy zuawca nie mógł znaleść słów n- 
znania dia pięsności klombów', artyzmu w układzie 
deseni kwiatowych, wzorowego utrzymywania i pie­
lęgnowania rzadkich i kosztownych rośl;n. Wspo- 
mn.ana część plantacyj wzbogacona w tym roku 
przepysznym klombem przed pomnikiem Grottgera 
rozścielającym się jak wzorzysty dywan u ttóp 
pomnika, [irzewyżtza pod względem piękności wzo­
rowo utrzymywane ogrody cesarskie w Wiedniu  
Kto pamięta piantacye krakowskie przed laty kil 
kunasia, ten oceni w całej pełni zasługi p. Małe­
ckiego, którego skrzętnym zabiegom Kraków za­
wdzięcza dzisiej-zy stan plantacyj -darz- o się, że 
przy sposobności skarg na wycięcie drzew kryty- 
Kowal'śmy kilkakrotnie zarządzenia p. Małeckiego, 
dziś uważamy sobie za obowiązek stwierdzić jego 
niepowszednie zasługi dia miasta i imieniem ogółn 
zapisać dlań na tem miejscu wyrazy uznania i wdzię­
czności.

Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby publi­
czność pilną ochroną tego skarbu, jakim są plan- 
tacye krakuwskie, ułatwiła organom miejskim Bon- 
serwacyę kwitnącego ich stann dzisiejszego a za­
rząd miasta aby nie szczędził środków na dalsze 
ich upiększanie powołaną ręsą p. Malickiego.

Sprzeniew ierzenie w  Tow . kredytowem  rę ­
kodzielników i przem ysłowców . Przez wczoraj­
szy dzibń wypłacRa kasa Towarzystwa kredytowe­
go rękodzielników i przemysłowców w Krakowie 
złożonych tam oszczędności 11 .900 koron. Dzisiaj 
trwa w dalszym ciągn wypłacanie na książeczki 
oszczędności taksamo jak dni ubiegłych tylko do 
kwoty 2 0 0  koron; ktor chce wyjąć wyższą kwotę, 
musi ją terminowo wymówić. Do wczoraj kwota 
wymówionych w ten sposób oszczędności dosięgła 
snmy 4 6 .0 0 0  koron, dzisiaj do południa wymówio­
no w dalszym ciągu około 6 0 0 0  koron. Cbarakte- 
ryBtycznem jeBl, że prawie wszyscy odbierający 
z Towarzystwa swe oszczędności, niejako usprawie­
dliwiają się z tego krnkn, twierdząc, że „nie brak 
zaufania, lecz tylko pilna potrzeba pieniędzy** każe 
itu odebrać złożone w Towarzystwie oszczędności. 
Dowiadujemy się, że w celu ratowania ingtytueyi 
wiele osób przystąpiło na członków Towarzystwa  
wnosząc nowe ndziały, natomiast do tej cdwili ani

jedna nowa osoba nie ulokowała w tem Towarzy 
stwie, swoich oszczędności na procent.

Podobno yśród członków Towarzystwa istnieje 
dążenie, aby termin walnego zgromadzenia prze 
nieść na inny dzień, gdyż 12 września jest sobota 
i około 2 0 0  członków żydowskich Towarzystwa nie 
mogtoby wziąć w niem udziału.

Zgrom adzenie ludowe. Jutro w niedzielę o g. 
11 przed południem odbędzie się w podwórza ma 
gistratn wielkie zgromadzenie ludowe z porządkiem 
dziennym: „Sytn&cya polityczna i ekonomiczna w 
Austryi a powszechne prawo głosowania1*. Po zgro­
madzeniu wyruszy pochód z sztandarem i tablicami 
z dziedzińca ratuszowego przez plac W W . Św ię­
tych na ulicę Grodzką, stamtąd przejdzie w Ry 
nek, a następnie na ulicę Sienną i zakończy się 
przed Związkiem stowarzyszeń robotniczych na Ma 
łym Rynku

Szczepienie szkolne i w ydaw anie  św iadectw .
Otrzymujemy zawiadomienie, że wydawaniem świa 
dectw szczepienia zajmują się lekarzo miejscy  
w swoich mieszkaniach przed i popołudniu w go­
dzinach urzędowych, nadto wydają te świadectwa  
w czasie szczepienia pnbliczncgo, zaś fizyk miej­
ski, dr Wilkosz, wydaje świadectwa zdrowia dla 
kandydatów i kandydatek stanu nanczyeielskugo  
i iunych uczniów' w Biurze sanitarnym Magibtratu 
w godzinach arzędowych, przedłużająi te godziny 
zawsze w razie potrzeby.

Obawa pożaru w  Krakow ie. Jeden z powa­
żnych architektów tutejszych przjByła nam nasię 
pujące nwagi:

Z powodu katastrofy, jaka nastąpiła podczas po 
żaru magazynu bazarowego w Budapeszcie, nasywa  
się pytanie, czy też n nas w Krakowie n!e należy
się obaw i ć czegoś podobnego. Jako budowniczy,
znający dobrze Biosunki badowlane w Krakowie, 
zwłaszcza stosunki realności w śródmieściu, gdzie  
w domach, przy głównych nlicach położonych, nie­
tylko każdy kącik w podwórzach bywa zapychany
towarami, ale także i piętra, — muszę stanowczo
ośv isdczyć: t a k !

Jeżeli bowiem przejdziemy ulicą Grodzaą, Rynek  
główny, ulicą Szewską, Fkryańską, Szpitalną it 1 ,  
widzimy przedewszystkiem domy z tak wąskiemi 
sieniami^’w dodatku zastawionemi różnemi gabilo- 
tami, szafami i towarami, a więc samemi przed­
miotami łatwo zapalnemi, że nie potrzeba być bu 
downiczym, aby uprzytomnić sobie Bytuacyę, w któ 
rejby się znaleźli nagle mieszkańcy wyższych pię* 
ter tych realności, w razie wybuchu pożaru. Jedy-_ 
ne wyjście z takich ciasnych demów, zaopatrzonych 
przeważnie jednemi tylko schodami drewnianemi, 
w kilkn minutach może być do tego stopnia zata­
rasowane, a towary sklepów, przyległych do t 'k  :h 
sieni, tak prędko mogą się zapalić, że jedynie ska­
kaniem z okien mogą się nranw ać miesz kańcy wyż­
szych pięter od spalenia, względnie udaszenia. —  
Skakanie zaś, nawet do nadstawionych płócien jest 
również niebezpieczne, jak: to się okazało w Buda­
peszcie, gayż większa część zeskakujących zabiła 
się na miejscu. Nieszczęśliwe te ofiary od bijały się 
podczas Bkoku o gzymsy lub szyldy i zamiast do 
płótna, spadły na bruk

Największe niebezpieczeństwo w Krakowie przed­
stawiają domy w śródmieścia, w których się mie 
szczą Bkłady meblowe. Nietj iko cale pierwsze pię­
tro, które zajmuje L„ęst< inebiarz, zap> na tsnże  
towarami, ale także wszystkie ganki przyległe, 
schody główne, przeważnie jedyne w domu i tylno 
drewniane, — podwórza, sienie wchodowe, wejścia 
do bram, wogóle każdy kąt, w którym się da co 
postawić. Dodać jaszcze należy, że meble zwy’. le 
opakowane są w stomę lnb siano i w tym stanie 
rozstawione są po całym domu.

Ganki są niemal wyłącznie drewniane i jedyną 
komunikacją dla mieszkańców oficyn. Słomę i siano, 
używane ao pakowania, rozrzucają po całym domu, 
a stróże doczyścić się tego nieporządku nie mogą.

Wyobraźmy sobie, że jakiś lokator wyższych pię­
ter tego dornn wraoa póżr.ym wieczorem i zapaliw­
szy na schodach zapałkę, nieoględnie rzuci potem 
niedopałek na niezmienioną słomę lub na mebel o- 
podal stojący, opakowany w siano. Cały dom wraz 
ze schodami może wtedy stanąć w jednej chwili 
w płomieniach, a o ucieczce z drugiego lub trze­
ciego piętra, albo z oficyn niema mowy.

W  braków akiej nstawie budowmczej, w rozpo- 
rzędzeniach magistratu, istnieją wprawdzie przepi­
sy, dotyczące bezpieczeństwa i czystości domów, —  
są one jednak tak ogólnikowe, że nie tak łatwo, 
a co najgorsza nie tak prędko można grożące nie­
bezpieczeństwo usunąć. Jednakowoż energiczuem i 
stanowczem wyotą pieniem i przy wyrozumiałości 
właścicieli domów można wiele zarządzeń d la  bez­
pieczeństwa mieszkańców przeprowadzić.

R z eczą  m a g is t ra tu  je s t  n ie  d o zw alać  p rz e d e ­
w szy s tk iem  n a  z w ężan ie  s ie n i wc.hodow ych, ja k  się  
to  często  d z ie je  p odczas b udow y w yB 'aw  sk le p o ­
w ych . N a le ż y  p o w ie rz y ć  o sobnej kn m isy i p o licy jno - 
b u d o w n icze j z b ad a n ie  ilości k la te k  schodow ych i 
ieh k o n s trn k c y i, jaK ró w n ie ż  n a k az ać  pod su row em i 
k a ra m i u sn n ię e ie  w szy s tk ieg o , co m oże w ra z ie  po­
ż a ru  p rz y c z y n ić  się  do p o w ięk szen ia  n ieb e zp ie cz eń ­
stwa.

Czy też moje uwag' odniosą jaki skutek, zależy 
jedynie od obecnej naszej Rady i od tego, jak or­
gana mngistrata będą cznwać nad wykonaniem na­
kazów i utrzymaniem porządku w domacn.

Wpisy do w y ższe j  szko ły  p rze  m ysłowej i na  od ­
dz ia ł  a r ty s ty c z n e g o  p rzem ysłu  w Krakowie odby 
wać się będą w bndynKU szkolnym  p rz y  u l icy  Go­

łębie j  1. 20, w d n iach  1, 2, 3 i 4  w rz eśn ia  od g o ­
dziny 11 — 12 p rz e d p o łu d n ie m  i od 4  — 5 po p o łu ­
dn ia

Nowa szkoła muzyczna założoną została w Kra
Kowie i mieści się przy nlicy Pańskiej pod L. 9 
Kierownikiem jej jest p. L. Stein, uczeń konser 
watoryum wiedeńskiego.

Dobry pułÓW. Wczoraj w nocy odbywała się 
zwyczajna miesięczna wielka obława policyjna, któ­
ra nadspodziewanie zakończyła się świetnym w yni­
kiem. Oto prowadzący patrol komisarz policyi, dr 
Styczeń napotkał o godzinie 2 w nocy w trzecio­
rzędnej knajpie Smołkowicza przy ulicy Mostowej 
trwarzystwo. które oddawna powinno się znajdować 
za kratą. Przy piwie, wódce i czarnej kawie, w to­
warzystwie nadobnych di w, grając w „krótki ego“ , 
śpiewając swawolne piosenki przy akompaniamencie 
harfy, siedzieli przy stoliku: Franciszek Sikora,
niebezpieczny, poszukiwany przez sądy rzezimieszek, 
zbiegły ze Lwowa złodziej Marcin Gąsiorowski, 
przy nich słynny włamywacz Antoni B oruch, dalej 
speeyahsta od drobiu, Wojciech Staszko i Franci­
szek Góra, zwany „co się da“, gdyż nie gardzi on 
cudzem pudełkiem zapałek, zarówno jak cudzym 
złotym zegarkGm. Spostrzegłszy patrol w szynKa,

rozbiegli się ci , tak dawno przez policję posznki 
wani młodzieńcy na wszystkie strony, karty zni­
knęły pod stołem , ucichła muzyka , w zadymionej 
szynkowni zapanowało przerażenie. W  ciągn paru 
miout, nim spostrzedz się zdołal i,  zostali nocni ci 
ptaszkowie skrępowani w pasBl i sznurki, a w pół 
godziay później znaleźli się już w każni „pod te- 
legrafem“ biadając nad swą nieopatrzaością , że 
tak pospolicie dali się zaskoczyć obławie.

Pocztów ki Z w idokam i Mogiły. Odnośnie do 
naszej notatki kronikarskiej o kartach pocztowych 
z widokami klasztoru Mogilskiego, wykonanych  
w Niemczech z niemieckim napisem, utrzymujemy 
wyjaśnienie, że nadesłana karta pochodziła ze sta­
rego już w yczekanego  zapasa, który poprzedni 
przeor klasztora zamówił tytułem próby w Krems, 
w Anstryi. Obecnie klasztór zamówił za pośredni­
ctwem tutejszego kupca p. Kurkiewicza, bardzo ła­
dnie wykonane w kraju karty pocztowe z w y łą ­
cznie poiskiemi napisami i tylko takie dostarcza 
na miejsen do hanolo. Wszelkie in n e , jakieby się 
pojawiły, są prywatnom przedsiębiorstwem miejsco­
wego handlarza izraelity i klasztór za nie nie od­
powiada.

Szkoła rea ina  w  Tarn ow ie . Dyrekcya c. k. 
wyższej szkoły  realnej w Tarnowie podaje do wia­
domości, że z początkiem roku szkolnego 1 9 0 3 ;4  
zostaje otwarta siódma klasa realna.

Do Iwonicza do dn>a 20  b. m. przybyło rodzin 
1.636 ,  osób 3 .538 .

Z Gorlic donoszą: Defraudant Kocko, b. dyeta-  
rynsz tntejszago starostw a, o którego uwięzieniu 
pisaliśmy niedawno, został odstawiony do aresztów  
sądu obwodowego w Jaśle, gdzie odbędzie się prze­
ciw niemu rozprawa sądowa.

RzesZl W. Odbył się tu zjazd koleżeński nauczy­
cieli ludowych , którzy w Rzeszowie w roku 1883  
ukończyli seminaryum. — W  zjeżdzie tj m wzięło 
udział 22  nczestników. Po wysłuchaniu Mszy św. 
zgromadzili się uczestnicy w sem inarynm, gdzie  
powitali ich dyrektor zakłada Krawczyk i profesor 
Dzierżyński. Na słowa powitania odpowiedział p. 
St. Niedzielski. Program zjazdu wypełniła uczta, 
na której wypowiedziano wiele toastów Za lat l o  
postanowiono zjechać się zmiwu.

OtrLCie grzybami. Z Brodów donoszą: Rodzina 
Ludwika Pakoszewskiego, agenta Towarzystwa „Gi- 
zela“, złożona z rodziców, 6 małoletnich dzieti i 
starnszki babki, walczy ze śmiercią wskutek zatru • 
cia jadowitemi grzybami. Wczoraj zmarł 12 mało­
letni synek i 4-letnia córeczka Pakoszewskich, wy­
niesieni na marach w obliczu rodziców. Nieszczę  
ście spowodował nierozważnie sam ojciec , nazbie­
rawszy grzybów, z których matka przygotowała 
zupę. Chorych ma w swej opiece dr Sołtysik oraz 
dr Schapira, nie odstępujący łoża nieszczęśliwych.  
Na pierwszą wiadomość o wypadku udał się do 
szpitala między iunemi sędzia p. Nikisch.

Śmiertelna Kąpiel. Z Żydaczowa piszą nam 
Tragiczny wypadek utonięcia wydarzył się dnia 23. 
sierpnia br. w Żydaczowie. Tegoż dnia o godz. 5. 
popołudniu kąpało się grono młodych In Izi w rze­
ce Stryju a mianowicie 1 8-letni ^ ittarzyita Wła-  
ayiław  Jarosz, syn radcy namies.ntctwa i starosty  
z Nowego Sącza, jego guwerner Sietnikiewicz i 
trzech synów tamtejszego starosty Białkowskiego.
Po Kąpieli poddał Sietalttiewiez myśl przejścia wbród 
przeT rz e k ę  n a  d r a g i  b rzeg ,  p ie rw szy m  w sz e re g u  
był W ładysław Jarosz, za nim postępował Sictal 
kiewicz,  n a s tę p n ie  t r z e j  SfcałKowscy, ci jeduaK  co­
fnęli się z a r a z  skoro  jednemu z nich d o s ięg ła  wo­
da ramion.

Władysław Jarosz po kilku krokach uczul, że 
woda go nnosi, a nie umiejąc pływać, począł wo­
łać na Sietnikiewicza, który będąc dubrym pływa­
kom pospieszył mu natychmiast z pomocą.

Dwukrotnie widać ich było obyawóoh na po­
wierzchni rzeki, lecz wkrótce pokryła ich woua. 
Przejeżdżający konno na drngim brzegu włościa­
nin mimo wołania młodych Szatkowskich nie po­
spieszył tonącym na ratunek.

W  pobliża miejsca wypadku nie było nikogo 
więcej, ani żadnych mieszkań indzkich, młodzi Skał- 
kowsey przeto podążyli co rychlej z okropną wie­
ścią do miasta, a natychmiast pospieszyli na ratu­
nek liczni mieszkttńscy Żydaczowa i starosta p. 
Skaikowski. Mimo poszukiwań przy świetle do 
późnej uocy nie oddzukauo utopionych a dopiero 
w poniedziałek rano wydobyto ciała obydwóch nie­
szczęśliwych młodzieńców, splecione w śmierteluym 
uściska

Wypadek ten nad wyraz smutny i śmierć tra­
giczna dwóch młodych ludzi, z których śp. W łady­
sław Jarosz, młodzieniec pełen urody i ogólnie  
łubiany dla przymiotów umysłu serta, zdolności, 
był radością i nadzieją rodziców, drugi śp. Sietni­
kiewicz, odznaczał się szlachetnością i zacnoć ią, 
wzruszył i wstrząsnął la głębi wszystkich mie­
szkańców Żydaczowa a csły ogół zasyła nieszczęśli­
wym rodzinom wyrazy najżywszego współczucia.

Zwłoki śp. Sietnikiewicza pochowane zostały na 
cmentarzu parafialnym w Żydaczowie, ciało zaś śp. 
Władysława Jarosza, którego zrozpaczeni rodzice 
przybyli do Żydaczowa, przewieziona zostało do 
Lwowa I tam złożone dn. 27. bm. w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu Łyczakowskim.

Honorowe ubyw atelslw o uchwaliła Rada miej­
ska w Kutaeh nadać posłowi Stefanowi Moysie 
w dowód nznania za jego zasługi dla dobra tego 
miasta i powiatu kosowskiego położone.

2 e  ś w i a U .
Organ w atykański o ks. Puzynie. Otrzymują­

ca -wskrzówki z Watykanu „Vooe della VeritaJ 
potępia wystąpienie kardynała Pazyay przeciw w y ­
borowi kardynała Rampolli w wyrazach bardzo sta ­
nowczych. Organ watykański powiada, że tu chodzi 
nietyle o szorstki i zuchwały sposób, w jaki zało­
żono veto; nawet mniej uprzejme objawy nikną  
wobec iaktycznego zastosowania veto, co jest nie- 
prawnem mienzaniem się i gwałtownym zamachem 
na wolność Kościoła. Jeżeli rządy z samolubstwa  
lnb przyczyn, które tylko przynoszą zaszczyt przed­
stawicielowi pap ieża , uważają jakiegoś nuneyusza 
za mniej przyjumnego —  to jest mniejszem złem. 
Tutaj zachodzi obrażające traktowanie kardynałów, 
jak gdyby byli swawolnymi żakami, których dopie­
ro karcąca rózga nauczyciela masl przywołać do 
obowiązku. „Voce della Verita“ obstaje przy tem, 
że Wiochy spowodowały veto A u str y i , i podnosi, 
że półurzędowy obrońca trój przymierza z „Erem- 
denblattu' może być spokojny, ponieważ pewne za 
kulisami odgrywające się sprawy pozostaną, (rzy- 
najmniej chwilowo, nieznane, nie ukaże się o tem 
nawet zielona księga „ad nsum delphini’*. Zdaje 
się, że w conclaye panowało silne wzburzenie.

Tryesteńskiej destylarni koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryestem. z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zamknięciem zakładu badania w W iedniu. 1 butelka 5 kor., % butelki 2 kor. 60 hal. — Główny 
zastępca S .  P R A E T Z E L  W  K R A K O W I E .  Go nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci.



W  tej samej sprawie »abiera głos k .respondent 
„Kuryera W arszawskiego11, który pisie:

„ W  kołach polskich pana je silne rozgoryczenie  
przeciw hr. Gołaebowskioma, iż cUł Bię nakłonić 
do postawienia veta na konklawe i że do tej sm i  
tnej misyi oty ł Kardynała PmyQy. Istotnie niepra 
wdopodnbnem się wydaje, iż polski dyplomata i poi 
nkl książę K scioła mogli stać się tak powolnymi 
sługami polityki praskiej! A jednak tak jest! Dziś 
jnż nie można mieć pod tym względem żadnej wąt­
pliwości. I ażeby pozostać konsekwentnym w swej 
usłużności dla arcybiskupa Koppa , ks. Puzyna 
odmawia teraz, i to w łposób niesłychanie szorstki, 
śloba Korfantemu! Ogromne wrażenie wywołał ten 
artjkuł, wymierzony w „Knryerie Poznańskim11 
przeciw ks. Pnzynie i hr. Gołnchowskiemn. „Kn 
ryer Poznański’1 nchodil zawsze za organ ks. ar 
cybisknpa Siablewskiego. Artyknł ów, bardzo suro 
wo piętnujący zachowanie się premiera aastryackie- 
go i kardynała polskiego, świadczy wymownie o 
nczndaeb, jakie wywołało to zachowanie się dwóch 
dostojników w sferach duchowieństwa polskiego11.

Poseł Lfcon Czarlinski, jaa donoszą z Tornnia, 
ciężko zachorował na nieżyt żołądka. Po krótkiem 
polepszeniu nastąpiło przedwczoraj znów znaczne 
pogorszenie -się w staroe chorego.

Pogon za pieśniami polskieml Proknratorya 
prnska w Bydgoszczy wytoczyła śledztwu przeciw 
p.' Francisikcwl Kiedrowskiemn, księgarzowi i wła 
ścicielowi drnkarni w Bydgoszczy, przy ulicy Fry- 
derykowsKiej I 49 , za sprzedawanie śpiewnika poi 
skiego p. t. „Zbiór pieśni poiskich11. W  pouiedzia 
łek miał p. Kicdrowski termin prz< d sędzią śled­
czym, a we wtorek przyDyła do jego handin poli- 
cya kryminalna w celo poszukiwania dalszych egzem­
plarzy, lecz nic nie znalazła.

O fiarność robotników  polskich. Przeoywający  
w S c h o e n e b e r g n  i w zachodnich dzielnicach 
Berlina r o b o t n i c y  i r ę k o d z i e l n i c y  p o i  
s c y  złożyli, jak donosi „Dziennik Berliński", w 
ciągu rokn n a  r a t o w a n i e  z i e m i  p o l s k i e j  
w zaoerze praskim 11 .0 00  marek. Jakiż to pię­
kny przykład — dla polskich m a g n a t ó w !

Unieważnienie rozpraw y z powodu s tro n n i­
czości sędziego pr zysięglego. Z Wiednia tele- 
grumją Przed tutejszym sądem przysięgły' h w y­
darzył się wczoraj niezwykły wypadek. Od 3 d:ii 
toczy się tntaj proces o obrazę nonorn na tle cią­
głych sporów pomiędzy komisyoneraml na targa 
bydła a rzeiuikami. Starszy cecha rzeżnickiego, 
Ritter , zeznawał na niekorzyść głównego komisyo- 
nera SaDorsky’ego. Pod nas jogo zeznań, jeden 
z przysięgłych, nazwiskiem Raucher, 2 razy zaw>- 
lał „Brawo!" — za co przewodniczący ndzielH 
mu nagany. Dzlafo się to onegdaj po poładuin —  
Wczoraj zrana „Deutsche Zeitnng" zamieściła list 
Rauchera , w którym stw ierdza , że dlatego wołał 
„Brawo!", gdyż Ritter był jedyDym świadkiem, 
który miał odwagę prawdę powiedzieć. SknUiem  
tego zaBtępca Saburskyego postawił dzisiaj wniosek 
o unieważnienie rozprawy i rozpisanie nowej , p o ­
nieważ jtden z przysięgłych jest stanowczo stron­
niczy. Sąa po dłngiej naradzie wniosek przyjął i 
rozprawę odroczył

Pożary W Budapeszcie. Stwierdzono nrzędow- 
nie, że pewna zakonnica ze szpitaia św. Rocha 
straciła życie podczas pożaru w magazynie pary 
skim przy ulicy Re^epes. Zakonnica owa kupowała 
tam towary i zaskoczona pożarem, padła ,ego ofia­
rą. Śmierć jej stwierdzono pośrednio,- żadnych bo­
wiem śladów nie znaleziono po zmarłej. Przy ulicy 
Kere »» w pobliżu dutnu, który spłonął przed kilka  
dniami, w jednej z kamienic wybuchło wczoraj 
naczynie, zawierające 6 0  kg. benzyny. W  kamie­
nicy tej w podwórzu znajduje się kryty magazyn. 
Dziewczęta, zatrudnione w magazynie, wypadły w 
panicznym strachu na ulicę Dwie kobiety dozDały 
silnego poparzenia, a jedna z nich zapewne przy­
płaciła życiem. Panika skutkiem tego zdarzenia po- 
v Biała taka, że całe miasto było ,zaalarmowane. 
Na szczęście katastrofa Bkouczyła się na tych dwóch 
wypadkach. Inne źródła podają liczbę rannych na 
6. Również wczoraj przed południem powstał drugi 
pożar przy placu Gizeli w lokal ilościach stajennych 
pralni parowej. Ogień powstał z powoda, iż dzieci 
w żnlcy bawiły się w „pożar magazynu paryskie­
go" 1 zapaliły słomę,, znajdującą »ię w stajni. —  
Ogień zlokalizowano

K atastro fa  na okręcie. Pod pokładem okrętu 
„Neckar", Który wypłynął z Bremy, pękła rnra 
maszyny parowej Dwaj maszyniści i trzej palacze  
odnieśli ciężkie rany z poparzenia, dwaj inni pala 
cze zostali lekko zranieni Okręt powrócić musiał 
do porto.

Duszpasterz hakatysta . W yihudząea na War 
mii „Gai Olsztyńska" donosi, że ksiądz W e i- 
c h e r t  z Ramsowa ra  Warmii zaciekle w osta­
tniej kampanii wyburczej agitował przeciw kandy­
datowi Polakowi. Z ambrny nie wahał się głosić, 
że „ to  g r z e c h  ś m i e r t e l n y ,  gdy kto nie od­
da giosu ns centrowca". Gdy był wikarym w Ol­
sztynie, wyraził się nawet, że „P o 1 a k t o n i e  
k a t o l i k " .  Czyż tacy „dnezpaaterzo" sami nie 
odsiręczają indu polskiego od koś‘Dla i aacho- 
wieństwa niemieckiego?

Jedyny sposób.
— Czy żona bardzo zła, gdy pan tak późno 

wracasz?
—  Ani jej się śui!
—  A jak pan się urządza?
—  JeBłem kawalerem
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Z decezyl krakow skiej. Przeznr. zeni neopresp ks. W . 
D a u i  d R as-czy , ki J .  Gołąb do Niepołomic, ks. M. 
Jecaszek  do R ychw ałda, ka. Fr. K h s  do B iatej, ks. J . 
L uberdow icz do Morawicy, ks. M P asiek  do R aciboro­
wic, ks. J . P a łs a  do R ybnej, ks. S u ru w iik  do M ucha­
rza  P rzen iesien i: ks. W. Parcza  z posady aam tm stra  
to re  w K leczy n a  posadę ekspozyta w Bi-zeszczach, k s . 
F r  15 iśniow ski z K ościelca du Zakopanego, k i I. Wo- 
źn iczka z Z akopanego do M yślenic n a  opróżnioną posa­
dę, ks. Soski z R ychw ałdu do Kościelca, ks. A. Brożek 
z posady a d m in is tra to ra  w Porębie W ieik  ej na  posadę 
w ikarego w Kozach, ks d r P. N ikiel z Morawicy na 
posadę w ikarego przy kościele N. M. P. w K rakow ie, 
ks. Z. K u lig  z posady w ikarego u N. M P. n a  posadę 
k apelana  i k a tech e ty  u SS. U rszulanek w K rakow ie, 
ks. M. S iew ierski z Ł apaow a n s posadę ekspozyta  w 
W aksm undzie , ks. F r  Foryś z Nowej Góry do Ł apano­
wa, ks J  h t r e z  z Jordanow a do M ogiła i, ks W. Szmyd 
z Mogilan d» Ja t-o rzn a  n a  posadę trzecii go w ikaryu- 
sza, ks. Fr. Kacz z R aby W yżnej Jo  S lcm ieoia, ks. \  
K uCłacik z posady k a tech e ty  w szkole m iejsk iej w Kra 
kowie na posadę w u a .e g o  w Jordanow ie, ks J .  Stoja- 
nowski z Niepołomic, do P idgórza na  trzeciego w isa re  
go, kb, F r. Kozłów ki - A ndrychow a do RaDy .Nyżnej, 
ks St. Jn ra s  ze Siem ienia do Zebrzydowic, k» J. Szweu 
ze Zebrzydow ic do B-zezia, ks. W . M endyk z Milówki 
do A ndrychow a, kL JA Sm ółka z Snchej do MiJówki, 
ks. J  M gd, łek  z M ucharz a do S ach ‘*j, ks. B K utek  
z W ieliczki do Żywca, ka. J . L eja  z Żywca do W ieli 
czki ks. Fr. u ra c a  z Raciborow ic do O św ięcim ia i_a o- 
prói m oną po udę, ks. M W azm uz z Ruazozy do Ł ęto ­

wni, >.s. dr A. K ościółek ,z .Łętow ni do A ndry ihow r 
ks. Fr. Jabłońs-ii z A ndrychow a do Skaw iny, ks. W. 
N iedojadło ka .iłan  dyecezr <lny na posadę w ikarego w 
Ohoczm, ks. T. Marok z Białoj do W ieliczki Miano .sa ­
ni: ka. K Pałeczek, probosz- z w Ir-b o izy ca  h, adm i­
n istra to rem  ex cnrrendo p a ran i Radoczy; ks M ińkiński 
adm in istra to rem  parafii św. ifloryana -.v Krakowie. In- 
sty tn ey ę  kanoniczną ow ty m ali: ks. I. Żyła, d o ty ch cza­
sowy proboszcz w Radoczy, n a  probostw ) w K leczy ; 
ks St. S tanu  i ik , w ikary  w Kozach, na  probostwo w 
Porębie W ielkiej

Składki dla dutkniętych powudzią. D nia 28 bm. wpły 
nęły  n a  ręce sk a rb n ik a  kom ite tu  obyw atelskiego n a ­
stęp u jące  sk ładk i: ks. Fr. P rusak  z F ry sz tak a  10 K . — 
Ogółem 30.2 8 K 12 h. Rozdano 2(5.570 K8 b. Z ostaje  
3.738 K 4 h, złożone w i a i e  Banku krajow eg  ■ w K t» 
kowie.

D alsze składki p rzy jm uje  dyrek to r M Sędzim ir jako 
sk arbn ik  kom itetu  w B anku krajow ym  w K iakow ie.

R epertoar T e a tru  miejskiego
W niedzielę: „K rzyżacy", 

j M poniedziałek: „Rew izor z Pet rsb n rg a" .
Wo w torek: „Z aczarow ane koło".
We środę: „Oj kobiety, ko ie ty ! J 
We czw artek : „Bolesław  Śm iały".
W p iątek  te a tr  zam knięty .
W robotę: „K onfederaci barscy" i  „W arszaw ian k a" . 
W n iedzielę. „Kościuszko pod R acław icam i".
W -poniedziałek „K onfederaci barscy" i „W arsza ­

w ianka".
We w torek- „Obrona Częstoch wy".

I hsleniiarM  W  niedzielę 80 sierpnie- Joach im a i 
Róży; w poniedziałek  31 sierpnia- R z jm n n d a  w. Pau- 
n n a  b. m ,; we wtoreK 1 w rześnia: B ronisław y p. i 
Idziego op.

Wsebłbł ,;łoOot . 0  sierpn ia  o go d z in ii 4 m in n t 58. 
i*el ’ o gouzi-ilo 6 wlsjiii 28 riłogośó d n ia  godzin 13 
m in n t 35

f 4 'akawsk.-ego ebaerw aioryijn Gula 28-go sierpn ia  
pogodnie; te im o m elr doszedł od 128  do 23 2 O.; baro­
m etr puwoli opadał

Dnia 23 sierpn ia  o goJz. 7 rano stan  barom etru  743 1 
mm, term om etru  16 4 C.; w ia tr  zachodni.

Gabpyelski (Kraków) ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

Z letm ch siedzib.
Jaworze (Ernsdorf), w sierpniu.

Sezon bieżący w Jaworzn zaznaczył się niepo 
myślnie.

Kiedy przed laty piętnasta zakład w Jaworzn 
prosperował zadowalająco i posiadał liczną frek 
wencyę gości ze wszystk ich okolic, dziś niestety, 
szczupłe gro no osób z Królestwa Polskiego i Gali- 
cyi przepędza tu letnie miediące.

Przyczyną tego jest, że Jaworze zamało jest 
znane naszej publiczności i nie znajduje ze strony 
lekarzy poparcia, na które w zupełności zasługuje.

Położone na Śląsku anstryaeklm, n stóp Beski­
dów, o 2 0  minnt jazdy koleją od Bielska-Biał ij, 
Jaworze posiada świetne warunki na letnisko i z v  
kład kuracyjny. Wspaniała okolica, bogate źródła 
krynicznej wody, malownicze położenie, przepyszny 
park, którego pozazdrościć może najbogatsza rezy- 
deneya, łagodny klimat, wolny od wiatrów, zimna 
i npałów, stanowią niewyczerpaną odżywczą sił© 
dla zmęczonych i przepracowanych w gwarze miej­
skim organizmów ludzkich. - —

Zaktad hydropatyczny tntejzzy Istnieje w Jawo­
rzn od lat czterdziesta i pozostaje obecnie pud k ie ­
rownictwem dra Wincentego Tyszkiewicza. Leka­
rzem zakładowym jest dr Czop z Krakowa.

W  ubiegłym roka nr.ądzuna w Jaworzn w spe- 
cyainie wzniesionym budynku inżyniera Rzepy ką­
piele borowinowe i elektryczne z komfortem, do­
tychczas a nas w kraju nieznanym.

Utrzymanie kosztuje niedrogo; muzyka znośna; 
w sali restauracyjnej dostateczna ilość polssich ga­
zet; co tydzień odbywają się renniony. O ile służy 
pogoda, urządzane bywają bliższe i dalsie wycie­
czki w góry: na Błatną, na Klimczok, do doliny 
Nałęża, do źródeł W isły  i do Cieszyna.

Jak wszędzie na Śląsko, tak i tutaj wre w naj 
lepsze walka narodowuściowa. Ale żywioł polski 
broni się wytrwale przed swoimi wrogami, zazna 
czając ałowem i czynem odrębność narodową

Przed kilka dniami górale polscy zburzyli- do­
szczętnie schronisko, postawione na szczycie Babiej 
góry przez niemiecki „Bo8kidenvereln", który za 
gony swoje już nawet na terytorynm galicyjskie  
zapuścił. Powtórzyła się więc tntaj tasama histo 
rya, jak w rotu zeszłym przy Morskiem Disu z W ę­
grami.

Na zakończenie tych luźnych uwag wyrażam na­
dzieję, że  ta część naszych letników i knracynszów, 
która pragnie wyjeżdżać za granicę, będzie liczniej, 
niż dotąd, odwiedzać Śląsk anstryacki; piękne oko­
lice, dobry Ind śląski I energia obrońców naszej 
narodowości w tym zakątka polskim warte są do­
prawdy bllZszego z niemi zaznajomienia się, a grosz 
polski nie wpadnie w obce ręce. Z. K. Z.

Kolejowe kupony. Płatne dnia 1 września b. r. 
tnpony 3 l/ i  procentowych obiigów pierwszeństwa 
pierwszej węgiersło galicyjskiej Kolei będą począw­
szy od dnia płatności prócz kajy głównej ansirya  
ckich kolei państwowych wypłacane także w kasie 
Zakłada kredytowego dla handin i przemysłu w W ie ­
dnia.

Z tf }ów zbożowyoh. Kraków, dn ia  28 sierpnia 1303 
roku P ła c rn r t a  100 kigr. n e tto : Pszem oa krajow a od 
16’40 do 1780 i szenioa w ęgierska  od —\— do — ' — 
Zyto -ajowe id 12 80 do 13 80 Zyto w ęgierskie od 
14 1 0  do 14'75. Ję i emień od 11'00 Jo 12 00. Owies z opła 
tą  akoyzowt. od 12 30 do 12 70. Grooh od 18 00 do 24’20 
T a ta rk a  od 13’50 do 1460 . Proso od l i — do 13 —. 
Fasola od 8 '— Jo  22-— . Ja g ły  od 18’— do 22-— . Sia 
no od 6'60 do 7’20. Słoma od 4’40 do 6 00. K oniczyna 
od 7 60 lo 8 00. Z m m niaki t a  h ek to litr od 3 20 do 4 40. 
Ja ju  za kOj,ę od 2'60 do 2 30. Masła za 1 klg. od 1’60 
do l*S0. M asła za  ga rn iec  od 5’50 do 5’80. Sp iry tus na  
05°/„ F ra leaa  za h e k to litr  od —•— do 176'—. O kow ita 
na 75%  T raJt„»  za  h e k to litr  od —•— do 136.— . Kn 
knrudza  za loO kJg. o j  —•— do 1 4 0 0  W yka za  100 
klg. od — — ao — •— . R zepak tim ow y za 100 k ig . od 
19 -  do 21- - .

Na ta rg  W Podgórzu doprow aazono  28  s ie rp n ia  
1903  r. b y d ła  ro g a te g o  sz tu k  31 3 ,  c ie lą t sz tu k  2 1 3 ,  
n ie ro g a c iz n y  sztuK  119.

Płacono za 1 0 0  kigr bydła opasowego lenszej ja­
kości od 6 6  kor. do 0 7  kor., średaiej jakości od 
5 4  kor. do 58  kor., cieląt od 60  kor. do 68  kor., 
trzoay od 8 0  kor. do 8 6  kor.

Dział e K o n u i i h c z n y .
Ugoda W S p ra w ie  cu k ro w ej .  P o ro z u m ie n ie  Ja­

kie wczoraj zostało osiągnięte pomiędzy węgier- 
sKim a anstryaeklm ministrem skarbu, opiera się 
na tej podstawie, że państwo wysyłające ma opła 
cać 3 kor. 50 hal. za 100  kg. cnkia konsamcyj 
nego, zzś 3 kor. 2 0  hal. za 100  kg. cukru suro­
wego. Ustawa w tej sprawia ma obowiązywać od
1. wrz< śnla br, tj. od terminu wejścia w życie 
brnkselskiej konwencyi. Oba państwa mają tę u- 
stawę załatwić w swoich parlamentach.

Ruch na kolei Chabówka-Zakopane. W  mie-
Biąia lipcu b. r. kolej la przewiozła 1 2 .50 0  o s ó b  
i 4 1 0 0  Iod  towarów Dochody t«J kolei wynosiły  
w lipca br. z rneba osobowego 18 0 0 0  K, z rucha 
towarowego 1 3 .5 0 0  K, razem 3 1 .6 0 0  K W  lipca 
rokn ubiegłego wynosił dochód 3 4 1 2 8  K, a więc 
w lipcu rokn bieżącego dochód b y ł  m n i e j  z y  
o 2 5 2 8  K niż w lipen 19 0 2  r Powodem była oczy­
wiście długotrwała słota z powodzią Od 1. sty­
cznia do 31. lipca 1903  r. przewiozła miej Gaa- 
oówka Zakopano 6 3 ,7 0 0  o s ó b  i 2 5 .0 0 0  ton to­
waru. Dochód wynosił 151 6 0 0  K. W tym samym 
czasie rokn ubiegłego dochól wynosił 1 4 5 .0 5 6 ,  a 
więe pierwsze półrocze rokn bieżącego mimo nie­
sprzyjających warunków podczab sezonu letniego 
priyniosło d o c h ó d  w i ę k s z y  o 6 5 4 4  K -'Iż 
pierwsze półrocze r. 1902 . Z tego zestawienia wi­
dać, że ruch na tej koiei stale się wzmaga pomi­
mo chwilowych nitkorzystnycn warnnków meteoro­
logicznych.

K ronika lwowska.
L w ó w ,  29 sierpnia.

W spraw ie  szkoły ks. (iorazdow skieyo. Dzien­
niki lwowskie ogłaszają dziś następnjąee pismo do 
przewodniczącego komitetu, urządzającego wiec w spra­
wie szkoły niemieckiej, założonej w« Lwowie przez 
ks. Gorazdowskiego: „Wobec odezwy ks. arcybi­
skupa Biluzewskiego i  iln. 25. sierpnia br. Jo ro­
dziców katolickich we Lwowie, którą ks. arcybis 
kap kod  zy zapewnieniem: „że nowa sikoła kato- 
lick a nie będzie działała na szkodę narodowości 
polskiej, za co pełną biorę odpowiedzialność n t  
siebie", podpisane prozyd/nm wiecu, odbytego d. 
5j3 bm. na boiskn sokołem we Lwowie, któremn 
uchwały tego wiecu polecono wykonać — uważa za 
wskazane zawiadomić Wielmożnego Pana, że ma­
jąc znpełną gwarancyę w powyższem zapewnieniu 
ks. arcybisknoa, nie widzi na razie potrseny dal­
szej akcyi. Nie powinno to jednakże osłabiać czaj 
nośni społeczeństwa, na którem ciąży obowiązek 
stróżowania swych najdrożs.ych .karbów, do jakich 
się zalicza język w wychowania.

W ojciech  B i e c h o ń s k i ,  p rzew o d n iczący  wiecn, 
Ig n a cy  K I □ e 1, z a s tę p c a  p rzew o d n icząceg o " .

Z Rady ni. Lw ow a, ji  a  ODPgdajszem p o sied ze ­
n ia  zgłuszono w niosek , ab y  w y słać  k lik u  ra d n y ch  
m ia s ta  I kllKn u rz ęd n ik ó w  m a g is tra tu  n a  w y s ta w ę  
w D reźn ie . W n io sek  w y s ła n ia  ra d n y ch  m ia s ta  u- 
p ad ł uchw alono  n a to m ia s t  w y s ła ć  f izy k a  d ra  Le- 
g leź y ń .k le g o , 2 u rzęd n ik ó w  te c h n ic z n y c h  i je d n e  
go n rz ę a m k a  kon cep to w eg o

Z gal. kasy oszczędności Zastępstwo dyre­
ktora p. Nikorowieza, który wyjeżdża na cały mie­
siąc wrzesień, p .w lerzy ł marszałek krajowy radcy 
Wydziału krajowego p. Pierożyńskiemu.

Opera we Lw ow ie Dyrektor Chodakowski za­
angażował sopranistki panie Gembarzewską i F e ­
bro (Łoz*ńska), mezzosoprualstkt Frenklównę i Uzar 
ską, tenorów Manfreda i Wilczka, barytonów Okoń­
skiego i Zawiłowsklego, bzsów Mnssoczeąa I Schel­
lera. Na gościnne występy zaangażowani .oatsli: 
Krrsselnicka, Luce, Didnr i Dylinski.

W iceprezydent Rady szkolnej krajowej p. Pła- 
żek powrócił z urlopu.

Kaaencya sąaow  przyslęgłycn ro zp o czy n a  się  
2 w rz eśn ia . D o ty ch czas  ro zp isan o  n a  tę  k ad en cy ę  
17 ro z p ra w . P o n ie w a ż  n a d to  je s t  je sz e z e  w ie le  In­
nych  sp ra w  do ro z p a trz e n ia ,  p rze to  u tw o rz o n o  n a d ­
z w y c z a jn ą  taK że K adencyę, k tó ra  ro zp o czn ie  się 22  
w rz e śn ia  W  n a d z w y c z a jn e j te j  k a d en c y l próc* in ­
nych , m a się  odbyć ro z p ra w a  p rzec iw  d r  B o ry sie -  
w ieżow i, lek a rzo w i pow ia to w em u  w B onrce, o n ie ­
p raw id ło w o ści p rz y  poDorze w ojskow ym , k tó ra  to  
sp ra w a  p o z o sta je  w  łączn o śc i z  o szu stw am i poboro- 
w em l, za  k tó re  z a sąd z en i ju ż  zo sta li p rz e z  t u t e j ­
szy  sąd  p rz y s ię g ły c h  F ra n c . W ieczo rek , s e k re ta r  
s ta ro s tw a  w B ó o rce  i sy n  m acho i i s ta ro s tw a  M oj­
żesza  G o ttlie b a .

Zm arli.
We Lwowie umarł Lueyan Krynicki, radca dwo­

ru , b. prezydent sądn w Tarnopola i b. poseł na 
Sejm krajowy 1 do Rady państwa w 76  roka życia.

Repertoar Teatru  lwowskiego.
iV niedzielę; „B andyoi" O ffenbacha

W o w torek : „Posłaniec  Nr 6666", operetka K ren n a  i 
L indan*.

v're środę: „W ian ek  m irtow y" J . Ż uław skiego.
W e czw artek : „Posłaniec  Nr 6666".
W  p ią te k  „W ian ek  m irtow y" J .  Żuław skiego.
W  sobotę „Posłaniec N r 6666".

T&Iejrata i tBlrtnicac 
w iadom ości „N. R e.orm y

z orIk 2 9  sierDnia

W ie d e ń  Pensyonowany profesor wiedeńskiej 
politechniki radca dworu Peschka zmaił dzisiaj 
w nocy.

Marienbad. Król grecki, po serdecznem poże­
gnaniu z królem angielskim Edrrard6m, odje­
chał do Kopenhagi.

Sytuacya na Węgrzech.
Budapeszt. Fakt. że cesarz postanowił po 

wyjeżdzie króla Edwarda wrócić do Budape­
sztu i kontynuować akcyę załatwienia przesi­
lenia, jest poniekąd sukcesem tych polityków, 
którzy zwracali monarsze nwegę, iż odiocze- 
nie decyzyi tylkoby przesilenie zaostrzyło. — 
Mimo to sytuacya i dziś jeszcze daje powód 
do pesymistycznych wniossów. Sarn fakt bo- 
w.em, że cesarz wróci dnia 3 września do sto­
licy Węgier, jeszcze nie załatwi sprawy, bę­
dzie tylko dalszą próbą w tym kierunku. Ce­
sarz przekonał się w każdym razie, że z po­
wołanych dotychczas polityków żaden — nie 
wyjmnjąc nawet Lukacsa . Daranyego — nie 
ma odwagi podjąć się utworzenia gabinetu bez 
równoczesnych ustępstw w dziedzinie wojsko­
wej. Opozyeya bez takich ustępstw nie za­
wrze pokoju z rządem. Na wyrozum ałość opo- 
zycyi pod tym względem mógłby liczyć tylko 
gabinet, do którego wszedłby hr. Apponyi.

Wiedeń. Ministrowie nr. Gołachowski i Boehm- 
Bawerk powrócUi wczoraj wieczorem do Wie 
dnia z Bndapesztu.

Węgierski minister skaibu Lnkacs przybył 
do Wiednia dzisiaj rano.

Budapeszt. W  zastępstwie cesarza weźmie 
udział w manewrach południowo-węgierskich 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Natomiast 
zapowiedziany udział cesarza w manewrach 
g a l i c y j s k i c h  n i e  z o s t a ł  j e s z c z e  o d ­
w o ł a n y .

Dziwna f a u u t z y a .
Praga. Zmarły tu radca cesarski von R u t- 

m e y e r  zapisał cały swój majątek, wynoszący 
mnion koron... c. k, m i n i s t e r s t w u  w o j n y  
n a  c e l e  w o j s k o w e ! !

Drażliwe zapylanie.
Belgrad. „Narodm List" zapytuje poraź dru­

gi ministra spraw zagranicznych, czy prawdą 
jest,  że zaraz nazajutrz po zamordowaniu kró­
la Aleksandra i Dragi, wypłacono z fanduszów 
dyspozycyjnych pewnemu kupcowi serbskie mu 
na tajemnicze cele 3 0 0 .0 0 0  franków.

Rewolncya w Macedonii.
Konstantynopol Bardzo niepokojące wieści 

nadchodzą z P r y z r e m n .  Donoszą mianowi­
cie, że pospolite ruszenie a l b a ń s k i e ,  po­
wołane pod broń przeciwko powstańcom, zwra­
ca się przeciwko r z ą d o w i  i grozi otwartym 
buntem.

Belgrad. Z Macedonii nadchodzą wieści o 
dwóch snkcesacn powstańców, mtanuwicie pod 
Podwisem i Czer weną Wodą. W ostatniej tej 
miejscowości powstańcy zabrali Tarkom 70  
karabinów Mansera; natomiast napad powstań­
ców na Kiezewo został odparty.

Konstantynopol. Na południowy zachód od 
Skoplii pojawiły się oddziały macedońskie. — 
Zabiły one trzech notablów mahometańskich i 
trzech żandarmów.

Według nadeszłyeh tutaj wiadomości, od­
działy komitetowe w y s a d z i ł y  w p o w i e ­
t r z e  l a t a r n i ę  m o r s k ą  w z a t o c e  I n . a  
d a ,  zaraz po odpłynięciu floty rosyjskiej do 
SeOastopola. Domek strażnika spalono.

We wtorek przypada rocznica wstąpienia 
sułtana na tron Obawiają się, że oddziały ko­
mitetowe w tym dniu dokonają zamachów dy 
namitowych. Poczyniono więc stosowne środk. 
ostrożność'.

Ateny. Przebywający tn stale Grecy z Mace­
donii przesłali rządowi i ambasadorom memo 
rya}, skierowany przeć iw Bułgarom.

Nie zainoraourany!
Londyn. Biuro Reutora donosi z Konstanty­

nopola:
Telegram o zamordowaniu amerykańskiego 

wieekonsula w Bejrucie zrozumiano fałszywie 
skutkiem błędn w depeszy szyfrowanej. Wcho­
dź. tu w grę nie zamordowanie konsula, lecz 
usiłow any zamach morderczy na tegoż. M ano- 
wicie nieznany człowiek wystrzelił do wice- 
konsula, nie trafił go jednak. Kula przeleciała 
zaraz obok osoby wieekonsula.

W aszyngton Poseł amerykański w Konstan 
tynopolu przesłał departamentowi państwowemu 
telegram, w którym potwierdza, że wicekonsnl 
w Bejrucie nie został zamordowany.

Jak  donoszą z Oyster Bay, prezydent Roose- 
veit jest bardzo ucieszony, że wicekonsnl uni­
knął śmierci. Mimo tego słychać, że nie bę­
dzie zmienionym rozkaz, wydany eskadrze na 
wodach europejskich, aby się udała do Bej­
rutu.

Sekretarz staną Hay przybył do Waszyng 
tonu.

Konstantynopol. Porta  oświ; dcza, że dotych­
czas n i e m a  jeszcze żadnego oficy&lnego d o ­
n i e s i e n i a  w s p r a w i e  z a m a c h u  n a  
w i e e k o n s u l a  a m e r y k a ń s k i e g o  w B e y  
r u c i e .

Paryż. Donoszą tu, że wali z Beyrufu prze­
słał wicekonsulowi amerykańskiema, który zu­
pełnie me odniósł żadnej rany, usprawiedliwie­
nie ze strony rząda, oraz zawiadumił gu, że 
indjwidum, które strzelało do niego, zostało uję­
te i będzie ukarane.

Rosja. 1 Japonia.
Londyn. „Times" donosi z Pekinu pod datą 

wczorajszą, że Japonia przesłała do Peters­
burga propozycyę co do znalezienia „modus 
vivendi". W propozycyi tej zawarte jest uzna­
nie pewnych szczególnych praw obn państw 
w Mandżuryi i Korei. Pismo to pisze dalej, ze 
aby utrzymać równowagę na dalek.ro Wscho­
dzie. Japonia jest zmuszoną lążyć do wspól­
nego u s t a l e n i a  pewnych zarządzeń, a mianowi­
cie do przyznania Japonii takieb samych szcze­
gólnych praw w Korei, jakie Rosya w Man­
dżur) i sobie uzurpowała. Jeżeli nie ustanie 
lekceważące stanowisko Rosyi wobec Japonii, 
to zdaniem miarodajnych kół petersburskich 
mało jest nadzie: na przyjazne uporządkowa­
nie stosankuw w tej mierze.

Odpowiedzialny redaktor: 
Władysław Puoke&ch.

Wydawca
M icha! K o n o p iń sk i.

N a J D E H Ł A N E .
(A rty k u ły  w tym dziale  nie pochodzą od 

R edakcyi).

Pora jesienna i zim owa 190o 4 . Zestawiony
właśnie zbiór próbek znanej firmy G r a n d  l i i -  
g a s i  u „Au prix  f ix e ‘ w Wiedniu, I, Graben, 15, 
obejmuje najświeższe nowiści wszelkich materyj 
na porę jesienną i zmową. Ilustrowany dziennik 
mód t j f'rmy, istniejącej od r. 1 8 7 2 ,  obejmnje 
róznież najmodniejsze Kroje. (2 .112)

Dr J o zB flm , aflwolal w Waflowicacl
p oszu k u je  2 0 9 9  3 3

rutynowanego koncypienta.
Posada do objęcia z d. 15 października b. r.

J iro lin
do nabycia  '  ap tezach , po 4 K, n a  receptę.

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany 
w chorobach płucnych, nieżytach przewudów  
oddechowych, zołzach, osianieniach, influency.
S i r O i m P odłD£  tysiąckro tnych . t licznych k lin i­

kach E uropy i w p rak ty ce  poczynionych 
dośw iadczeń spraw ia, że już  po k ro tk  em 
używ aniu  u m ających chorobę piersiow ą 
zm niejsza  aię kaszel i w ydz:eJiny, z n isa  
pocenie się w nocy, popraw ia się spe yt, 
przybyw » ciała.

S l r o l i n i e st zria“om't} h środkiem  leczniczym  w 
ohronicznych n ieży tach  przewodów odde­
chowych

S l r o l m  je t  w ybornym  środkiem  lectn iczym  p rze ­
ciw  opadnięciu z c ia ła  gdyż popraw ia  j a ­
kość krw i, podnieca .p e ty t  i sp raw ia , ke 
przybyw a ciała.

S i r o l l n  spraw ia, że u zołzuw atych dzieci n astęp u je  
szybito ogólne polepszenie i znikaj:, n a ­
brzm ien ia  gruczołów.

S i r O l l n a la  •FS1'  p r^ jo m o e j  woni i sm aka  n aw et 
dzieci ch ętn ie  zażyw ają.

S i r o l i n  je s t  p raw dziw y ty lko  w tedy, jeżeli na ka 
ż d tj  flaszce zn a jd u je  się firm a w yłącznych 
lab ry  kan tów :

Fr. Hoffm nn La Roche &  Uomp Bazylua
(B a se l)  Sz  -a jc a ry a .

    1486 2 9

I
I

W illa „Zakątek" w Z a k o p a n e m ,  taż przy 
dworcu kolejowym położona, obejmująca na parte 
rze 7 pokoi, kuchnię, łazienkę, spiżarnię i sień, a 
na I piętrze 5 pokoi, sień i skład, wraz z ogro­
dem (dnży kawałek lasu szpilkowego; i częściowem 
jej urząlżeniem, jest z w o l n e j  r ę k i  z a r a a  do  
s p r z e d a n i a ,  a ewentualnie od 1 października 
b. r. do wynajęcia. Wiadomość w Kancelaryi Dra 
B. G u ń k i e w i e z a ,  adwokata w Krakowie, ulica 
Grodzka 1. 4 7 .  2 1 1 8  1 2

Główna wygrana 50.000 koron.
Loterya kolejowa

„FLUGRAS"
Łączna ilość wygranych 9999. 

W szyatkie w ygrane w ypłaca się za p o trą ­
ceniem 10%  w  gotowce.

Cena losu 1 Korona.
6 losów 5 S 50 b, 11 losów tylko 10 K.

Losy mają tekst polsici. Dwa dni po cią- 
gnieum otrzymuje kapujący wykaz ciągnie 
nia pocztą bezpłatnie. 2 0 2 6  1
Ciągnienie nieodwołalnie 5  grudnia 1903 r.
Losy są do nabycia: w kantorach wymiany, 
w biurach loteryjnych, trafikach i t  d. lub

w  K antorze w ym ian y  
Bracia E io e n s c h ii tz  w Krakowie

R ^ n e k  g ł ó w n y ,  L  5 .

Kursa telegraficzne
V IwJet Hfc sierpn ia . Z am kalęule g iełdy  o ą. 4 08.
AKcye a J itry a c k le g i Z ak łada  kredytow ego 647 5 0 . 

ikeye w ęg len k in g c  **kłada kredytow ego 7 1 7 ’— . ik c y e  
i n ę ! ' t a ń c u  272 —. Akoye U nlonbanka 617’— . Akuye 
A nderbauku 406’— . Akoye n ankT erelnu  471 60 Akoye 

3odenoredlt 9 1 7 —. A k c /e  G rlioy jsk iego  Bauko uip ite 
l i i  ego —»— . Akoy» sc ie i państw ow ych 664’50 Akoye 
kolei p tłrd n ic w e j 8 i-—. Akoye N, T ram w a je  l i t  A. 
— ’• A k .ye  N. T ra m w a je  li* B. —•—. Akoye ka 
lei E ib e tb rł 418’—, Akcye ao 'ei P ó ru o n e j 5.120 A* 
aye kole C*e ■nlcwieekiei 573 Akoye Alp Iny 367 —. 
Akoye R im a M a u n y l 448 — . Akcye P rsg sk ieg . To w* 
tayetw * ż e lttin eg j 1635 — Ak«ve fabryk) broni 353 — 
Akcye tu reck ie  ty ton iow e 367 90 ( la l. karpack ie  a-MT* 
ue T ow arzystw o naftow e 1 0 4 0 .— O bligac jo  w ęg iersuL  
a ideir-iU acyjne 97 80 R en ta  m ajow a G0'10. A o itryaoka  
reuta  koronowa 10040 W ęgierska re n ta  koronowa 97 90 
56 i. J a ty  T ow arzystw a kredytow ego aiem ikiego 98’75 
1% L is ty  B anka kM jow rge 98 75 4 % %  L is ty  b a n k a
Krajowego 102 —. 4 '/, B ank  krajow y 102 —. 4%  L isty  
Banka bipoteesnego *8 32 4*/,%  L isty  B anku h ip o te ­
cznego 101’30. 61/. L isty  Bai kn h lpotooinego U l  40. 
i%  rliey jsk ic  o b lig ac je  p rcp inaoyjne  iOO’25 4%  Ga- 
'ioy jtka  pcżyozka krajow a z rc ku  1393 99 90. 4%  Po-
iyczka m. I wowa 97’— . Losy tu reok  » 117-— . Marki 
117-40 R nble 2F3 — .

U sposobienie: P rzy  trw a łe j sLe nspi Bobiema w alory 
m outao iczne n a  B erlin  bardziej wzięto 

C ukier spokojny 2 2 '— Spiry tus 40 60 bez in te resu . — 
N afta  niezm ieniona

D e n n ik  iz b y  h e n G o w e J  I p r z e t a y s l o w e |  
w  K r i  k"w  Ir

z 29 sie rpn ia  908 t. godzina 1 w poradnie
Korony.

L W aliły  ,1 , ,  ą Ł jJa ją
Anb papierow e    262 60 264 —
tfark* n iem ieck ie  . . . . . . . . .  I i 7    117  6u
fra n k i p a p ie r o w o ........................ '. 95 — *6 »8
Ja  ■ fia ie ito fiaak ó w ri w złocie • , , 19 — 19 10

II. Listy zastaw as.
5°/. L isty  a a i ta w  p iem . B an k a  blyot. I l u  75 111 76
P / , 7 .  L is ty  zas taw n e  B anka b ipotees. 100 75 101 T5
01 pg _ gg
/®/, L is ty  zas taw n e  b a n k a  krajów . 101 50 101 —

98 50 99 6#
>% L ltty  zazt. gai To w kred. ziem . nieok. 98 25 — —
*% . . . . . .  4 1 -D tn .t  98 25 99 2517. , , . . , , 59-leśnie *8 15 99 25

Ul. Oblipaoyt I p s i/o z k t 
i- /, 3aU oyjzkie obligaoye prop luaoyjne 96 50 100 59
4°/„ Posyozka k rajow a s i .  1698 . 99 — 100 —
t% ■ m laz ts  Lwowa . . . .  96 75 9T —
ł ‘/ ,%  , , . . . .  101 2 , 101 26
5°/, Obifsraoye ko raanaln*  P a n k a  k ra j. 101 7 n --------
IV.*.. ,  „ .  101 25 102 16
f » .  k o l e jo w e   K- 99 60

IV. L •  9 y.
jo»y m iasta  K r a k o w a   80 — 86 §0

V A k o y •.
Akoye b a n k a  hipotecznego we Lwow ie 630 — 6 4 )  —

„ . Galio, d la h. i p. w K r a k .  --------
Lwńw-Czerniowoe T»*t.r 676 —  679 —

VI. PuDliozct rapisy  długa 
*’/„*/, wzpóina ren ta  pap. . . . . .  1‘i* — 100 »0
f* , /• „  .  .  sreorna . . . .  ^99 75 100 75
4%  * korouowa a as try au k a  . . .  100 26 100 75
4%  „ » w ęg .o rst a . . .  97 74 98 25
4%  len ta  a n siry ack s w .iłooie . . . .  12 j 6 i 12i
4%  . w ęgierska w złocie . . .  119 — 119 50

f n j  p c m z a i l a i a d i j n !  ń t a i t d j  i zapisach
pamiętajmy

0 T ttd r u  u i u  .aSiitmj m luw er.

Bardzo illiitl 3 pif pmnil, sr ZDZISŁAWA ZD ANOWICZA i M is
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PFAKTYKAYT
w wieku lat 13 do 14 z ukończoną 
II kl. gimn., dobrej konduity, za­
miejscowy, znajdziej umieszczenie w 
handlu papieru itp. Ju liana  
K u rh iew icza  K raków , K a ły  

R ynek . 2110 2 u

n 1 stołow e lub j a b ł k a .  stołow e w iel- 
U l  kie, w ybierane, Świeżo rw ane,
za 2 kor. 75 ha  ., ś l i w k i  w ęgiersk ie  za  2 kor. 
50 h a l — w ysyła  w 5 k ig . koszykach op łatn ie  
za zaliczką  2102 3 3

D . f c i o t t f r i e d ,  Z a l e s z c z y k i .

Uczniowie (izt-ael.)
niższych i wyższych klas znajdą od 1 
września bardzo wygodne pomieszcze­
nie z calem utrzymaniem. Poręczenie 
za staranną op.ekę, a na żądanie tak ­

że pomoc w nauce. y° i4 5 4 
Wied no ść u p. H enryka Gottlie- 

ba, egz. nancz. rach. państwowej, K ra ­
ków ul. Dietlows.<a I. 68 , II p .ęiro.

VNl-klas. niemiecka wyższa szkoła 
ż e ń * k a  z kursem dopełniającym 

i Dcnsyonatem

Ł. Tscfcapkowej
w Mowie, ni. Kanonicza L. 15.

Ję z y k i : polski, niemiecki, francusk’
i angielski. 1979 5 5 

Wpisy rozpoczynają się 29go sierpn a. 
Początek nauki Igo września.

Kilku studentów
pizyimę na s iam yę ze stołom, obsługą 

i rodzicielską opieką. 1964 3 4 

Wiadomość: Mały Rynek L 6, I. piętro.

n a 1527 22 24

p o p e ł n i a j ą

z b r o d n i ę
przeciw  swomn zdrow iu, jeżeli nie sprńbnją  
mego w yna.azku , — Bez operacyi. — Dosta­
łem złoty m edal! — D em onstrow ałem  przed 
profesorem  G u s s e n b a u e r e m . — P rospekta  
yod dyskrecyą g ra tis . — B . C a r l  T i e s e l ,  
•pecyalista, Wiedeń, VI.. Amerlingstrasse 19.

Pierwsza trai. F a M a  kufrów
oraz wyrobów

RYM ARSKO -SIO  DL ARS KICH  
I GALANTERYJNYCH 

L u d  w  i  k  a

N A J L E P S Z E  H Y G IE N IU Z N E

Towary  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają 154 35 0

Reim i Spółka
w Krakow ie, RyneK 37 , lin ia  A-B,
C enniki darm o. — W ysy łk a  d y su re in ie  

VY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y  i

M łoda osoba
z egzaminem buchalcerycznym poszuku­
je odpowiedniej posady Zgłoszenia pod 
literami F. R. w Administracjo „No­

wej Reformy". 2067 3 3

Powracającym z wód i p rze­
jeżdżającym przez Kraków
w ykonyw am  ta k  czyszczenie jak i 
farbowanie ubiorów  męskiuh, dam­
skich i dziecięcych w przeciągu 
43  godzin, ręcząc za w ykw in tne  

i t rw a łe  wykonanie. 2084 2 8 
Dla prow incyi wszelkie nadesłane przed­
mioty czyszczę i farbuję w przeć iągu 3 dni.

Pierwszorzędny M M  c t a i -  
' i farbowania

Główne biuro przyjęcia: K raków , Plac  
WW Ś w iętych Nr 1, obok M agistratu, 
jakoteż w fab ryce  przy ub Biskupiej 9.

A r tu r  Pop per.
(We Lwowie biuro przyjęcia Fóbusa 
Rosenmanna, Karola Ludwika 27t) 
Wspierajcie przemysł krajowy!!!

przy ul Szpitalnej 32  
i ul. Flory&ńskiej 6 w  K rakow ie

poleca swoje wyroby, mianowicie- 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyborów do podróży.
Ma także na składzie pow ozy i w ó z k i  

na resorach nowe i używ ane. 
Lando i kilka wol ant ów używanych. 
Zamienia stare pow ozy na nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 3 o

K. Zielińssl,
niecbanii i optyk, w Mowie, linia A2.39

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobow o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor, — 

i - o n c e r to w e  p o  2 0 0  i 3 u o  k u r .
P ł y t r  do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lam pki elektryczne.

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
k tryc-n ych  dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za 
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię szkieł 
o p ty czn y ch , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kom! inacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 83 o

te Ł  a r b  a  t a  z  B r o i ó w  te Od dawien d w n i ze swej dODroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru  m ajow ego, poleca h r n d e l

I B * .
11 w  B r o d a c h  n a  pograniczu rosyjskieru. 62 0

n v  1 fa n t JraiT llijnej 1 bardzo d o b r e j ................................ z łi. 1.40
b} 1 fu n t „Meiange de Mosl.au11 w oryg. opak., na jlepsze j 2.50 
' Ź 1 fn n t „lm peria l‘‘ cesarsk ie j, w oryg inainem  opakow ania  3.6' 

ftiCtodk? 1 fn n t „Okruchów" z najlepszych  he rba t  kw iatow ych  . 120  
Kawa Ceylon, znakom ita , franco 5 k i l o ................................ 9"

•  " H e r b a t )  z  B r o d o w i  ® Bulion Wołyński, h ig ien iczny , 1 k i l o ...................................... 2 80

Z M I A N A Ceny konkurencyjne. LOKALU.
)) M A G A Z Y N

aparatów f o t o g r a f i c z n y c h  
obecnie ul. Szews&a 1.1

dom  Wtjo F cn za ,
zaoDatrzony w świeże i mm aparaty i przyhory

poleca się łask aw ej pam ięci

0figST Miłośniko uw fotografii.
Ceny niższe  —  niż we w szystk ich  cennikach.

W Y K O N U JE  R Ó W N IE Ż  W S Z E L K IE  ROBO TY DUA AM ATORÓW  W  W ŁASNYM
Z A K ŁA D ZIE  PO CENACH BARDZO NISKICH. 1919 5 3

y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y \  

Nowo otworzony

M ia z i i  o l i f ia  i s i i i o ,  f la t ó ia p  i iz ie t ip t o
pod firm ą:

/^ T 7 ę ) C ! T ? T 3  u *̂ Szewska Nr. 1
.  i / l - L h J O L t e t ,  (dom W P. Fenzaj

* \  poleca 1974 3 5

XX BUCIKI damskie od 2 złr. 50 c. —  CHEYRON od 3 złr. 50 c.
XX „ męskie ,. 2 „ 5 0 . , ,  — » „ 4 „ —- * '
XX eleganckie, trwale i tanie, z pierwszorzędnych firm wiedeńskich
w  i czeskich.

W yrób ty lk o  ręczny . Ceny bajeczn ie  n isk ie

NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

Podziw budzący instrument!
T r o m b i n o .

D m ąc, w yg ryw a się bez nauki
i oez znajomości nu t ^ iS T  natychmiast I M  n a jp ięk n ie jsze  pieśni, 
ta ń c e , m arsze , j a k :  „Trębacz z S likkingen", ..Nie gn iew aj s ięu,
„O puszczona'1, „W alc  D onauw eilen -1, „Przy  w ieczerzy11, Poczta 
w Iesie“, „M arsz B adockiego“ , ^H asto  m yśliw skie", „D d ew rzę  
m e“, „W łóczęga-1 i jeszcze przeszło 200 innych  doborowych k a ­
wałków m uzycznych n a  naszej nowo w ynalezionej 18 - tonowej, 

doskonale i p iękn ie  w ykonanej niklow ej trąb ce :
„ T R O  M B  I N 0 .“

T rom bino jest na jsensacy jn ie jszym  w ynalazkiem  teraźn ie jszości i w yw ołuje w szędzie w ielkie 
zdziw ienie, zw łaszcza w teay, gdy Kto w to w arzystw ie  n a raz  w ystąp i jako  w irtuoz  trom binow y, 
podczas gdy przed tem  tej biegłości n ik t nie przeczuw ał. Setki metody, m ożna g rać  n a ty ch ­
m ias t bez nauki, bez truuu i nez natężenia,  przez sam o założenie na leżących  do tego pasków 
z n u tam i. M T  Wspaniała muzyka o pięknym silnym tonie. Bardzo p ięk n a  zabaw ka d la
d imu, d la  to w arzystw  i podczas uroczystości. Na w ycieczkach piechotą, na  kole , wozem lub 
łódką, bardzo wesołe twarzysiwo. Można g rać  do ta ń c a  i przy śpiewie. T rom bino  w raz ze 

spisem licznych pieśni i z ła tw ą  do po jęcia  w skazów ką k o sz tu je :
1. rodzaj, bardzo pięknie niklow any, o 9 t o n a c n .......................................................................złr. 3 ’5D

II. ro d z a j, bardzo p ięknie niklow any, o 48 t o n a c h ....................................................................z łr 6 'dO
P ask i z n u tam i do 1. rodzaju  25 ct., paski z n u tam i do II. rodzaju  4 0  ct,

W ysyła  za zaliczką jedyn ie  i w yłącznie : 1776 4 6
H e n r y k  K en tesz , W ie d e ń , I , Fleischinarkt Nr. 18 133.

1  S Y W A .
t o  J e s t

Z U Z Ł 3  T H O M A S  l $
a )  n i a k r o T i r n e A - n t n u r o  7  1 3 °/. — id .® / . A Va) niskoprocentowe z 13°/o — 14°/0
b) w ysokoprocentow e z L8°/o — 2 l° /0

kw asu  fosforowego zupełnie to je s t  100%  lub 80%  rozpuszczalnego w kw asie  cy tr.

W s z e l k i e  s u p e i f o s t a t y  (IG — 2 0 % ) .
M ączki kostne prepar. i parzone

z przyznaniem dogodnego k r e d y t u  lub o p u s t u  k a s o we g o  i prawa
a n a lizy  kontrolnej

po cenach n a jtań szy ch  w w arunkach  m ojego k a ta lo g u  rolniczego, k tó ry  przesyłam
darm o i op łatn ie.

DOM r o l n ic z o -p r o d u k c y jn y

E rnest B alilsen  w Hraliowie.
B.uro dla zamówień: ulica Karmelicka i. 24. 2083 2 4

J Y a jn ie k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

s m a .  I S T o l n e g r o
Jedyny w Krakowie,

posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa
Główny sk ład  przy u 1, św . T o m a s z a  1. 4 .  tn ż  przy p lacu  Szczepańskim , telefon  

Nr. 331. — F ilia  przy ni. K opern ika 1. b.
Z ak ład  u rząd za  pogrzeby od najsk rom nie jszych  do na jw sp an ia lszy ch  ze zn an ą  ścisłą  

p u n k tu aln o śc ią , u chy la jąc  pozostałej rodzin ie  w szelk ie tru d y .
Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Furony.

Ceny m ożliwie najniższe, na  żądan ie  sp ła ta  ra ta m i m iesięcznie. 1663 24 0

W
JE D Y N Y  SPE C Y A L N Y  DOM

G R A M O F O N Ó W  i rO N O ftl& A F Ó W

w  K rakow ie , ul. św .  G e r tru d y  17,
poleca 18-J2 5 0

G ram olony, F on ografy , p ły ty  i w alce
w bardzo wielkim wyborze i po bar. niskich cenach.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a U s  i  f r a n c o .

O M P Y T I T  A  G  I

wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dia 
rolnictwa, budowli i przemysłu
T o w arzys tw o  Komandytowe  
dla wyrobu pomp i maszvn

najnow ., ulepsz. kon stru k cy i

dziesiętne) pomostowe
z d rzew a i żelaza, do handlu , 
p rzem y słu , fa b ry k , do ro ln i­
c tw a i innych  techn icznych  

celów. 1070 19  26

W .  G A  R Y E N 8 , W i e d e ń ,
I., Schwarzenoergstrasse Nr. 6 — !., Walfischgasse Nr. 14.

Jia ta loyi za  d a rm o  i  t/płatnie.
Do n abycia  we w szystk ich  sk ładach  m aszyn, wyrobów żelaznych , sakładach tochnicz., 

n s tu dn iarzy , przedsiębiorców  budow lanych itd .

------------------------ Z a d a ć  w y r a ź n i e  p o m p  1 w a g  O a r v e n s a .  — ----------------

P
h

W IELK I K R A C  HU
N ow y J o r k  i L o n d y n  do tknęły  także  s ta ły  ląd europejsk i i w ielka Fabryka 

tow arów  srebrnych zo sta ła  spowodowaną do sp rzedan ia  całego nowego zapasu  za 
m ałe w ynagrodzenie sił roboczych. Mam p e ł n o m o c n i c t w o  do w ykonan tego pole 
cenią i wysyłam  każdem u ty lko  za 6 z łr . 60  c t. n a stęp u jące  przedm ioty:

6 bardzo dobrych noży  s to ło w y c h  o prav d z ik ie  an g ie lsk ich  ostrzach , 
b ire ry k  oa ten t. s re b rn y c h  w idelców  jednolitych ,
6 a I5'żek

12 „ „ ły żeczek  d o  k aw y ,
1 „ n ch o ch lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a ,
6 ang ielsk ich  B podeczkóti V ic to r ia ,
2 efektow ne l ic h ta rz e  s to ło w e ,
1 s i tk o  i i  h e rb a ty ,
1 bardzo p ięknt si t k i  do  c u k rn ,_____________

42 przedn-ioty tylko 6 z łr  60 c t.
W szystk ie  wym ienione przedm iuty  w liczbie 42  Kosztowały daw niej 40 złr. 

a  teraz  m ożna je nabyć za  ta k  drobną kw otę 6 z łr. 60  ci — A m erykańsk ie  p a ­
ten to w an e  srebro je s t  m etalem  n a  w skróś binłyn , przez 25 la t  ja a  praw dziw e sre ­
bro w yglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to n ie  polega

na iadnem krętactwie,
obow iązuję się p jb h cz n ie  każdem u, kom u się 'ow e* n ie  spodoba, zwrócić p ien iądze 
b, t jak ichkolw iek  trudności. Pow inien  w ię ' k a ż iy  skorzystać  z ta k  dobrej sposob­
ności i sp raw ić sobie ten  w sp a n ia ły  g a r n i tu r  k tóry  szczególniej n a d a je  się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tud z ież  d la  kazueflu  le m z e g o  g o sp o d a rs tw a . — Nabyć m ożna ty lk o  n firm y

A .  H I R S C H B E R G  S ’s 
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . P a t e n t s i lb e r w a a r e n

W ie n , I I ,  R e m b ra n d s tra s s e  19 H. —  T e le fo n  N r  1 4 5 9 7 .
W ysyłk i na prow incyę za  zaliczk ą  lub po o trzy m an iu  należytości.

P ro s z e k  d o  c z y sz c z e n ia  10 c t.
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 43 0 ■';{ ) *
Pańbką posyłkę o trzym ałam  i jestem  z n iej ta k  zadow oleną, że po- -1 At  

byłam dalsze zam ów ienie K raków  21 m a ja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńska u 
Z nadesłanego tow arn  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol, G a lic ja  S io stra  Joanna, przełóż. Tow. N. P . Maryi.
Byłem bardzo zadowolony z p rzysłane j m i zastaw y.

L u b 'an a . Otton Bartusch, c. i k . k a p ita n  27 p, p.

S. RODZENT*n
w K rakow ie, Pędzichov 15, dom własny.

O b e j m u j e :
1. S * k o ł ę  7 - R l a s o u  a  zorganizowaną na sposób rządowych szkol wydziałowych.
2. W e m i n a r j  u m  nauczycielsk ie z 4-klasowrą nauką aż do egzaminu dojrzałości,

urządzone jak najściślej według wymagań W. c. k. krajowej Rady Szkolnej. 
Z Zakładem połączony jest in ternat (dla przyszłych nauczycielek) i pensyonat

z wyższą opłatą (dla innych).
Przyjmuje się pensyonarki, półpensyonarkr i externistki. 

Konwersacya francuska i niemiecka. — Wpisy w Ząrządzie do 8-go września. 
Przełożona- J t ó ż a  J a n i s z e w s k a .

Dyrektor Seminaryum: prof. I .  C S e b l i a r d t .  2033 3 5

F o l d e s a  
o  H r e m

Cena Ma 
1 Korona.

W szędzie do 
nabycia .

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dniem 
lym  sierpnia b. r. o t w o r z y ł e m

iezawodnie . szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zawierający, środek przeciw 
piegom, plamom wątrobianym, czerwoności twarzy i rąk — Wyi tbia: Aptekarz Klemens 
Foldes Arad. — Prz^d fałszowaniami i naśladowaniem ostrzega s.ę  usilnie. 827 25 24 

D o s ta ć  m o ż n a  w e L w ow ie  u  P io t r a  M ik o lasch a , A lojz. H u b n e ra  i Z yy m . R u c k e ra .

d
w Krakowie przy ul. biskupiej 9,

te i. N r. 33  7.

Kto dba o swoje zdrowieli chce utrzymać zdrowy żołądek, niech 
pije piw o ostraw sk ie  isrólew skie oraz porter ku racyjn y ,
które^ sprzedaję na szklanki w mej R estau racy i przy  ul. F lo- 
ryańsk iej pod L. 31 , gdzie potrawy są przyrządzane jedynie na 
śwdeżem maśle i wT wdelkim wyborze.

Dziękując za dotycLczasotve względy, polecam się i nadal Szanownej 
P. T. Eublieziiości i proszę o liczne odwiedziny.

Z pow ażaniem  W. ft i  l ' ( ) X ( P  ie t k  iCZ.
Rozwóz piwa w beczkach i butelkach odbywa się ze składu przy 

ul. B i s k u p i e j  L. 9, telefonu Nr. 337. ~ 1941 6 10

D T T l i r D  i r  C T  A Jest nieocenionym środkiemr U H D l l  K u l i l t i l i u l  do hygieuicznego upiększe-
L u nia twarzy. Pudełko małe

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. —  
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pndełko 140 hal., większe 2 kor. 4 0  hal., z łabędziem 3 kor 20 h.

WODA F IO IŁ  OWA
wygładza zmarszczki i dołki 

1119 20 0

usuwa z twarzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzclime- 
nia łuszczeuia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE
Poleca

to-brunatne 
plamy z twarzy. — Cena 120 hal.

J a n  Ih n a ta w ic z
w K rako w ie , Sukiennice 20; — w Przem yślu, Franciszkańska 24; 

Lw ów , ul. Sykstuska 25 i Plac Maryaoki 11.

Od ro k u  1868

H  leczmczo-hygienicznych mydeł Bergera “
z fanryki G. Helia i Spółki w Opawie, używ a ffi w k ra ju  i z ag ran icą  z n a jlc p sz jm  skutkif>m.

Znty  m edal, [ 'a ^ ż  1900 r.

przeciw  w yrzutom  skórnj-m  oraz 
culegliw ościom  skórnjTm.

przeciw  wszelkim  nieczjTstościom 
skórj- jak o  m ydło do m ycia i do 

kąpieli.

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe 
Bergera mydło siarczano-smolowcowe 
Bergera mydło glicerynowo-smołowcuwe 
Bergera mydło smołowcowe Panama

Szczególnie u 'b ionem i są tak że  n as tęp u jące  m ydła  Mydło bensoosowe mydło boraksowe, 
mydło kor bejowe, mydło naftolowo-siarczane d la  osób nieznoszącycb woni smołowca, przeciw  do- 
legliwościoir, skórnym ; mydło s iarczane, mydło z kwiatem siarkowyi i mydło siarczano-piaskowe, 
mydło przeciw pieguin, mydło petrosuifowe przeciw  czerwoności tw  :zy i sw ędzen iu  skóry, oraz 
mydło tanninuwe.

Bergera  n asia  do zębów w łubkach, Nr. 1 do zw ykłych zęl iw, Nr. 2 dla pa .ących, je s t  
w ybornym  środkiem  do czyszczenia zębów.
W "Z V riL k ic  m y d l ą  B e r g e r . ,  z f a ­
bryk i U. H elia i Spółki — od 30 la t  
rozpowszechnione — m »ją jako  oznakę 
praw dziw ości, odbity  tu  znak  ochronny 
a na  e tyk iecie  o z e r w o u y  p o d p U  

firm y G. H eli & Comp.
W  sk ładach  ap tecznych: Fr. Z opolha i Spółk i, A. P a c h n c k ie g o , A rnolda R c ife ra , jako też

w każdej ap tece  w  G a lic ji. 724 lb  24

D ostać k  )żns w KRAKOWIE w ap te ­
kach F r. K. M ik uck iego , M. P ronia, 
W ik to ra  R e d y k a , L udw ika  R osenber­
g a .  K aro la  J a h r a ,  J . M acndzińskiego, 
K. W iszniew skiego, H. B artm ańsk iego  

i Spółki.

Najtotsza, najlegoMeisza i naiMzici zajmująca przeprawa I
z kontynentu do a tai lii

przez Ostendę-Dover.
T rzy  odjazdy na dzień. — P rzejazd  w  3 godzinaoh. 

Podróż trwa 1058 14 20

4Tieden-Londyn
tylko 39, 31, względnie 33 godziny.
O djazd z W iedn iu  (z dworca kolei zachodniej) o 8 3 5  przed poł., 10'45 przed poł., 
8 20 w ieczorem . N atychm iastow e połączenie w O stendzie z w y k w in tn ą  usłu g ą  okrętow ą. 
Wyjaśnienia i bilety w Międzynarodowych biurach podróży Schenker & Co., Wiedeń I., 
S c h o t te n m g  3 i I., KoWmarkt I, Thos Ccok & Son, I. S tefansplatz i w innych biurach podróży 
oraz w agencyach Towarzystwa wagonów sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

poleca
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Tylko do 10 września!
Bluzki białe i kolorowe 

Szlafroki i JWatinkf 
Sukienki dziecinne

o r - a z

inne wy sortowane artykuły o

A
1

.

G 'Vó • -

t a i i e t  od zaprowadzonych ściśle 
stałvch cen w magazynie naszym

MAISON de BLANC
Kraków, Rynek główny 1. 6 .

( .S z a r a  k n m i e n i e a ) . 2015 2 2

'Wiktor Zakrzewski
zegarm istrz. Kraków , K arm elicka 14.

Poleca zegark i z p ierw szorzędnych tab ry k  g e ­
new skich. — Z egary  pendułow e i budziki. — 
AV pracow ni w ykonuje w łasnoręcznie w szelkie 
nap raw y  pod gw arancyą . — Ceny k o n kuren ­

cyjne. 2080 2 O

MOTOR
firmy Lang & Wolff o sile 6 koni, 
dobrze utrzymany, mato używany, 
pod korzystnemi warunkami do 

sprzedania.
Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

iLinistraeya „ N . Reformy". 2079 3 10

Owoce stołowe
5 klg. winogron kuracyjnych

5
5 „ 
5 *
2023

melonów lub pomidorów 
mięsistych brzoskwiń . 
gruszek lub fig . . . 
jabłek lub cytryn . .

o p ła tu ie  za  z a lic z k ą

K 3 '40 „ 2-20 
» 6 * -  
„ 3-50 
„ 2-80 

3 6

Giovann Spanghero, Tryest.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 15 25 0

inź Kazimierz OSSOWSKI
nuędzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsuamerstrasse 3

KALOSZE
jakoteż inne a rty k u ły  gum ow e
przyjmuje do n ap raw y  szewc W ł. 
Borejko z Wilna,, K raków , ul. 
S ła w k o w sk a  Nr. 9. 1774 7 12

0 = O

G1

Kurs prywatny.
Do egzaminu z rachunkowości

p a ń s tw o w e j, b u c h a .  ta r y .  p o jed  i p o ­
d w ó jn e j, p rz y g o to w u je  p o d  g w a r n i ­
e j  a z m n in  w  n a jk ró ts z y ! ..  c za s ie , zt 
• K rom nen  w y n a g ro d ze n iem . 1723 ly O

H e n r y k  G o tt l ie b ,  
ru t. egz. nauczycie l, w Krakowie przy ul. 

Dietlowskiej L 6° drugie oietro.

t a i r  Dla Pan nauua oddzielnie.

Maria emalia ao uoiu,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Momentowa glazura 

do podłóg,
Marxa emalia biała 

i kolorowa 7 ^ 1 2 3  2 4

d a ją ca  b arw ę i połysk za jednem  pociągnięciem ,
z fab ryk i lak ie rów  LUDW IKA M A R X A  
w  Wiedniu, w  Moguncyi i Petersburgu.
I rędko »chnące, trw a łe  zapuszczen ie, którego 
dokonać m iże każdy, dobre n a  DOdłogi, sprzęty 
kuchenne i na przedmioty domowego gospodar­
stwa każdego rodzaju  z d rzew a , blachy, lub 
żelaza. W yborne, myc się uające pociągnięcie 

MCian w płókarn iach  i kuchniach

Sw ady m ają w  K rako w ie : F r. Lenert, 
Reim 1 Sp., R Drobner.

Przepiękną
je s t d e lik a tn a , b .a ła  i m iękka cera, 
jako też  tw arz  bez piegów i nieczy 
stości skórnych A żeby to osięgnąć, 

trzeb a  się m yć codzień

Liliowi nilem Berprna
ze znak iem  ochron D w aj g ó rn icy ,

wyrobu
Bergmann’a i Spo? w Dreźme- 

Djeczyme n. Ł.
Po 80 bal. za  kaw ałek  m ają

na  składzie 891 23 40 
w KRAKOWIE: M Proń , ap tekarz , 

K. Ja h r,
AV. R edyk, „

„ K. W iszn iew sk i.
„ Bar tm ański i 3p.„
„ L R osenberg, „
n J  tlanafc, droguer.
n A n ast Froncz, „
» F. Zopoth i cip., „
a i .  Jęd rze jow sk i, „
„ J .  K lem ensiew iczo-

wa, drognerya. 
r, J .  R eim  i Spółka,
„ Ron an  Drobner,
„ S t Rożnow ski;

w BOCHNI Stan isł. Paw łow ski, 
„ J a n  M irlunk;

w N  SĄCZU: R. Jaku b o w sk i a p t ,
„ L. Ceorgeon apt.,
„ T. K w iecińsk i drg.;

w RZESZOWIE A A a m iu sk i, ag*., 
„ J . K ołudziejow ski
r Ad. Ja n u k a jtis ;

w WADOWICACH: Kaz. H om m ś drg.

— mn -fw*»

„Oesterreichitthe Schreibmaschinen-Zeitung"
F achow y organ dla pisania na m aszynach w szelkiego rodzaju

A n jta ń s z j -  c h r z e ś c i j a ń s k i

wychodzi 1.5 każdego imesiąca 

w nakładzie 10.000 egzemplarzy.

Roczny abonament koron 3*60.

Wydawca.

TH. DEHI£Ł.
Redakcya i A dm inistracja: 

W i e d e ń ,  I X  4, S c h u b e r t g a s s e  L J r .  1 4 .

2091 2 6

a» 3  rn
z e  s ł y n n ą  m a r l t ą  L w a

ze słynną marką

Lwa
ms&- SWśse.AasP'

ze słynną marką

wa
g n r  w wielkim wyborze poleca l v I A G  A . Z Y N  " »

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w  K r a k o u r i e ,  n L  L l o i y a n s k a  1 3 .

K oszula białe gładkie złr. 1 '25, 1*60, 2 -—  i 2 '30 
K oszule białe w plisy „ 2 '—  i 2 '50
K oszule białe miękkie „ L 60, 2 '50 i 2 ‘80
K oszule kolorowe „ L 75, 2 '— , 2 '30, 2-50, 2 75 i 3 '60
K oszule dla turystów „ 025, 2 '— , 2\50 i 3-50
K oszule noc:ne 1-65, 1-85 i 2-—
K oszu lk i dla cyklistów (Sweaters) złr. 1' — , 1-50 do 5'50 
K aleson y  ..................................... „ 1-25 i 1-50.
Wieik. wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 

Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 1474 12 to 
Z a j m s y  w i e l k i e .  —  C e n y  n i s k i e ,  s t a ł e .

P a n i e n k i  z wJ'ższych zakładów 
r  u l l l U i m l  naukowych znajdą, jak
lat poprzednich, lardzo dobre umiesz­
czenie i opiekę. Fortepran nowy do 
użytku. Na żądanie konwersacya nie­
miecka. Blhszycb szczegółów udziela 
od 2 5  sierpnia A. B„ Kraków, Kleparz, 
ul. K urniki Nr. 7, I. piętro. 1990 3 5

iŁTERITY
wyjednywa Inżynier 194 67 0

M .  G e l  b h a u  s ,
przez w ładzę an t. i zaprzysiężony rzecznik  pat., 

W ie d e ń ,  V I I , S i e b e n a t e r n g ,  7,
naprzeciw ces. król. nrzędn patentow ego.

P

S p L i i  w a c i k i  h y g i e n i c z n e
różnego rodzaju, jakoteż wszelkie

Ś r o d h i  d e s i n f e  k c y j  n e
(Lysol, Karbol koncentr. i rozpuszczony, Tynkturę Longlife, Formalinę itp.)

polecają najtaniej 2045 3 6
R e i m  i S p ó ł k a

R y n e k  3 7 , K r a k ó w ,  L i n i a  A - i ,

C I A S T E K  
HUSS.

Znika z a t w a r d z e n i e  po użyciu mych
F ab ry k a : WIEDEŃ XVIII., L ad en b u rg g asse  46. — P rospek t za darm o. 
P róbna  p rzesy łka z 12 kaw ałkam i op łat. 3 K, za zaliczką 281 34 52

Skład  koców sławuckich.

sęp J  B U C H r ł F R t - ' : - ! ^ .
........

K raków , Stradom  1. 23
(dom w łasny), 2055 3 6 

poleca swój bogato  zaopatrzony

S M  wszelkich towaruw hławatnych, 
angielskich i francuskich jedwabnych 

niatery], czarnych i kolorowych,
oraz w ieik i wybór

a k ia m itó w  ly o ń sk ich  i p luszów  c z a r ­
n y c h  i ko lo row ych ,  najnow. welwetów 
k o lo row ych  w ró ż n o ra k ich  desen iach  

na  blnzki.
Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar, 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztk i materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o potową zniżonych.
  S k ła d  p łóc ien  i szy rty n g ó w . £fiE3BiE1!5SS5S&.l

13 ciąg nień rocznie
z głównemi wygranymi franków 600.000, 300.000, 100.000, 75.000 25.000 

lirów 35.000 , 20.000 , daje następująca grupa losów:
1 los turecki,
X los wioski czerwonego ki*zyża,
A los serbski tabaczny, 

spłacaina w 3 0  ratach m iesięcznych po 7 koron. —  Nabywca ma 
do wygranej niepodzielne prawo natychmiast po złożeniu pierwszej i drugiej 
raty wprost do kasy mego Domu bankowego. — Przesianie pierwszej i drugiej 
raty uskutecznia się najdogodniej przekazem pocztowym, spłatę zaś dalszych rat 

1 rzez pocztową kasę oszczędności.

E D W A R D  U R B A N
k ) o m  b a n k o w y  w  B e r n i e ,

l l j  nele g łó w n y  Nfr. 2 5  (we własnym domu).
  R zeteln ych , sta łych  pośredników przyjm uję w szędzie, izn:

Ceny niskie. P row izya w ysoka. ihoo 4 10

Słowko o nowym wynalazku
ważnym dla palących papierosy.

Z astosow anie w iedzy w życiu  p rak tycznem  w ydało już  n ie jednokro tn ie  zdum iew ające 
re zu lta ty , przyniosło w iele poży tku  Ogółowi.

Dziś hyg iena  św ięci praw ie  n a  każdym  kroku tryum fy , z rozum iałem  w ięc j e s t , że 
i fabrykacya t u i e k  t f y j j a r e to w . r c l i  — czyni postępy w tym k ie ru n k u , lecz nie wszędzie 
i n ie zawsze i  dodatn im  rezu lta tem .

Moje w ielo le tn ie  próby, upodstaw nione n au k ą  i tachowem  dośw iadczeniem , uw ieńczone 
zostały  osta tp i»m . czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badan 
chemicznych do p re p a ra tu  znanego ju ż  dziś praw ie  w szędzie — k tó ry  nosi nazw ę:

S a l v e s o l .
Je s tto  r a m  r l i e m i c z n a ,  m ająca  ta k  w ielce pożądaną dla palących papierosy w ła ­

sność, że aby m nie nie posądzono o czczą przechw ałkę — biorę sobie za  zaszczy t powołać 
się na  n a s tę p u ją c e , o trzym ane w o sta tn ich  czasach

r  X  X  A  X  I  JE :
II P . M r . ' f a r m .  JU. B e łd o w s J r t w  K r a k o w i e .

Z  przyjemnością donoszę H Panu, ie od czasu, iak używam Pańskiej 
waty „SALVlÓ SO L“, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały 
skutkiem paleniu tytoniu. —  Wobec tego upraszam o nadesłanie mi zo po­
braniem pooztowem kilo waty „SA L  l B SO L .“

Z  W. p. Prof. D r  A n t o n i  A l a ra .
Lwów, dnia 2 maja 1903 r.

Z w racając uw agę P. T. Ogółu n a  powyższe u z n a n ie , jak iem  za w yn a lazek  mój ze 
s trony  tak  wielsfe poważnej i kom peten tne j zaszczycony zostałem  , czynię to głów nie i je ­
dynie w in teresie  zdrow ia P. T. palących  papierosy  i ty to ń  wogóle. ’ 1912 3 )2

Mr. farm . W Ł. B F .Ł D O W S Iil.  

abryica „Noris“ W ł. B e ld o w sk ieg j w K rakow ie
poleca:

1000 sztuk tu tek  „Noris“ ze Salvesolem . . koron 2 80
1 pakiecik w aty  Salveso!   „ — 60

Instrumenty muzyczne Mullera
są n a j l e y s z e m l ,  a  zatem  n a j t a ń s z e m u  

7 i) -7 fł H  T  1 P 1  P  m efefu oenn ika  przed kupnem  i spróbu jc ie , a  nieza- 
Z-lCIiciC tiU .rŁJk-iJ.ę; wodnie będziecie zadowoleni z próby N iem a ryzyka 
gdyż bez n a jm n iejszej trudności w ym ieniam  lub zwracam  pieniądze.

J 8 T  Z N A K O M I T E  "SB# 561 28 30
- w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ć  w  p e l n l  t o n n .

W r z e k i n  I n s t r u m e n t y ,  s t r u n y  1 t  -

Gustaw Muller, *yrabiX S ™ mbnty Graźlice S ?

J A N  B L O M A K Z

Najwięk. skład Singera maszyn do szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

I W A N I C K I E G O
w  J \  r o k o t c i e ,  l l y t t e k  g ł ó w n y  1 8 ,

poleca ulepszone Singera maszyny uo szycia i haftu 
najnowszej konstrukcji , odznaczające sJę zupełn.e 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wyKończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów , robót ażurowych, aplikacyjnych iid. oraz 
 ̂ rzelk iegi szycia maszynowego udziela się bezpłatnie  

Ceny możliwie mbkie, mianowricie: Maszyny ręczne 
kosztują od 30 do 65 z ł r , nożne od 40 do 120 złr 

Gotówką 10°/0 taniej. 22 40 o 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

K R A K Ó V V  3 9 F L O R Y A A S R A  3 S

UCZNIOWIE
zamiejscowi, uczęszczający do szkół 
średnich krakowskich —  z n a j d ą  
u m i e s z c z e n i e  wygodne, opiekę 
rodzicielską i nadzór pedagogiczny 
przy rodzinie z konwersacyą polsko- 

niemiecką.
Bliższych objaśnień udziela Ferd. 

Buczek, dyr. szkoły ewang. w Kra­
kowie, ul. Grodzka I. 58 1986 e 12

Na»f tf  i salonową- z raltineryi A. lir. Skrzyńskiego w Lił»uszy? Spirytus
denaturow any do palenia i ceJów przemysłowych. Przybory do prania M ydełka  
toa letow e, Siwiece stearynow e oraz wszelkie przy bory do lamp. ^ a lta  w abonamencie tan  ie

H
przy ul. KarmeliCKiej I. 24  pod fir»ią

Tom asz K sią źczy k iew icz
w ykonuje na zam ów ienia  s ta ran n ie  wszelkie 
n b o ry  podług najnow szych żn rn a li z w łasnych 
i dostLrczonych m ate ry j. U niform y wojskowe 
i u rzędn icze , u lra n ia  szkolne i czapki. Ceny 

b a jeczn ie  n isk ie! W ykonan ie  a r ty s ty c zn e ' 
2059 4 10

Dwóch studentów
znajdzie troskliwą opiekę, pomoc w nau­
kach, dostatnie utrzymanie i wszelkie 
wygody. Ulica Asnyka 15 (przecznica 

Krupniczej) parter, w ogrodzie. 
2039 3 4

R p  n l <  I n r ł t /  Olbrzymie, jab łk a  ra j-
C11 K I U O j  , gkie, j ab łka  i gruszki  stołowe 

po 3 K, zaś śliwki węgierskie  po 2'40 K  wy 
st (a w 5 kg. koszykach opłatn ie  za  zaliczką 
1>. K r a l z ,  Z a l e s z c z y k i .  2078 2 2

Poszukuje się na prowinoyę od począ­
tku roku szkolnego

Nauczyciela domowego
ukończonego ginm. izrael. do 3 chłopców, 

których 2 pobiera naukę gimn., a 3ci 
naukę szkoły lua.

Zgłoszenia z podaniem warunków, 
należy przesłać pod lit. X. Y. poste re­
stante Szczakowa 2071 3 3

Uczniowie (izrael.)
z średnich szkół znajdą wygodne po­
mieszczenie z calem utrzymaniem, z ro­
dzicielską opieką, także pomoc w nau­
ce. W1 idomości udziel: p. Lipinerowa, 
Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 2056 4 4

Dnżo pieniędzy f
100— 1000 K  m iesięcz. może zarobić 
każdy w szędzie i wc w szyrt. m iej- 
scow iściacii A a rtro -W ę g ie r — łi two 
i uczciw ie bez k a p ita .a  i ry z y k a , i 

bez osobliwych wiadomości. 
Przesłać  swój adres pod. „E. 7 5 “ 

do Annoncćn-Btreaj „Mercur“ , Niirn 
berę, Glockendonstr. 8. 706 33 52

Miesieiie iia liicu li 
alaii.Si

Pozw alam y sobia donieść Szan. Publiczności, 
że i w tym  roku, ja k  daw niej, m am j na  sprze­
daż swe słynne, dobrze w ysuszone S A L A M I  
znanej w ybornej jukości, i w in te res ie  Szan 
konsum entów  zw re :a m y  aw ag ę , że każdy ka­
wałek, na znaa prawdziwości,  związany jest  
niebielonym szpagatem I ma na sobie plombę, 
na  k to r ij  wyciśnięty je s t  nasz protokołowany 
ZNAK KOTWICA. 1573 6 9

Prosim y, aby  n ie  otrzym ać czego Tą¥ 
innego, uw ażać przy zaknpnie  salami <■ y  /  
Herza n a  nasz  znak  na KOTWICĘ

H E R M A N  H E R Z  SÓHNE. 
B U D A PEST.

Zastępstwo Leon Schiller 
w Krakowie.

P r o l s ł i / l / a n ł  zamiejscowa nkoń- 
r i d K I . K d l l l  czoną 2 klasą gi­
mnazjalną lnb realną z n a jd z ie  umie- 
rzcz en ie  w handlu porcelany szkła, 
lamp i przyborów do szycia K. Toma.- 
szewskiego w Zakopanem, Krupówki 3e> 
vis d vis hotelu „Morskiego Oka“. Zgło­
szenia przyjmuje również firma W. To­

maszewskiego, Kraków, llynek 16. 
2034 4 5

ł*T P A N IE N K I
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą wygodne pomieszczenie u wdowy 
bezdzietnej po wyższym urzędniku. Na 
żądanie osobne pokoje, także fortepian 
do użytku, rownez konwersacj-a niemiec. 
Panienki przyjeżdżające do egzam. Kwa­
lifikacyjnego. mogą także na ten czas 
być umieszczone. Kraków, ul. Łobzowska 
L. 8, I. piętro, drzwi ua lewo. 1989 10 0

Wyborny MIÓD z w ła°ae j pasiek
polecany p rze- lekarzy , 6 U g i 6 kor. o p ła tn i 
woda miodowa, n a tn ra in y  i na j.epszy  środek c 
płeć (wydeiikai a i odm ładza). Za«.*f mo bruszu 
ki D ra  C i e s i e l s k i e g o  o n dzie. W ari 
przeczy tać. Żądajcie! KORZEJi LEWICZ ez 

naucz., IW ANCZAN Y 2064 4 1
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wiązałki 0 ŁWCotory benzynowe 0

0
Chłodnice , w ygn ia iacze, maslnice, 

aparaty m leczarskie, separatory
l

1973 6 10

Bilo car nie parowe
•  •
0 0

M° Górnicka* ?
o o o o o o ®  O o

GNOM o
0
o

Pługi, brony, sieczkarnie, kieraty, 
młouarnie i w szelk ie maszyny rolnicze

■ ■

KORONA Nicholsohn E. KUHNE
o - o o o o o o o o o o o o «  CL o a  O O O O O C O C  O O O O O ► t M O O O O O C O O O O O O i  8 0  D o o o o o o o a o o o o  o -

Cały wrzesień 1903
i  n a d a l  o i i r a r t j  b r d i i c

ZAKŁAD KĄPIELOWY
C

w Swoszowicach.

Rzadca dóbr ziem sk ich  w śre­
dnim wiekn poleca siy. — 

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
,,Rzadca“ Krzeszowice 2110 1 15

OGŁOSZENIE.
W  spadku po ś. p. Sebastyanie 

Jaworzyńskim pozostały realności 
w Krakowie: przy ul. Topolowej 1. 
or. 8 , Grzegórzeckiej 1. or. 14, Sta- 
chowskiego (Czarna Wiś*) 1 k 83 
i parcela przy ul. Siemiradzkiego.

Ma iący chęć kupna zechcą pise­
mne propozycye, ważne przez 30 dni, 
wnosić na ręce Dra Adolfa Grossa, 
adw. w Krakowie, w celu przedło­
żenia ewentualnie Sądowi nadopie­
kuńczemu do zatwieidzenia. —  Opis 
można przejrzeć w kancelaryi adw. 
Dra Grossa przy ul. Grodzkiej 1. 46 
codziennie od godziny 1 1  —  1 . jios 1 3

poszukuje chłopca do praktyki.
Pierwszeństwo mają ci, którzy już po­
przednio odbywali praktykę. Zgłoszenia 
do sklepu przy ni. św G e r t r u d y  16 

w Krakowie. 2117 1 3

P n m i r l n r i S  w na jlepszym  g a tn n k s , w iel-
I U l m U U I  jł id) p ięk n e , w y b ie ran e , co
dzień świeżo rw ane, w ysy ła  w 5 kg. koszykach 
o p ła tn ie  za  zaliczką  2 K 80 h. 2 i 31 1 2

I . ,  f r l n z ,  Z a l e a l o i y k l

Lokal Fabryczny,
w którym się obecnie mieszczą trzy fa­
bryki wody sodowej , składający się 
z pięcm u l ik a c y j , oraz dwóch dużych 
piwnic na ló d , ze stajni i wozowni, 
z obszbrnem podwórzem, niedaleko ko­
lei i rynkn, w najruchhwszem miejscu, 

od Nowego roku do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy p l a c u  M a t e j k i  L.  2. 2065 i 3

Poiyczki
jako kredyt osobisty na 5— 6 'j0 dla
wypłacalnych każdego stanu n» skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczk hipote­
czne na 4 '  , szyDko. Pożądana kore­
spondencja niemiecka. 2103 1 2

Bank bizomanyi ugyn., Buaa- 
pest, VII., Kiraly - utcza 49.

Prywatne

mające prawo publiczności. 
Wpisy odbywać się będą dnia 29go 
i 3 Igo sierpnia, oraz Igo, 2go i 3go 
września, od godz. lOej do 12ej i od 

godz. 3ej do 5ej. tssa 5 6

Kraków, ul. Wiślna 5, II. p.

Kredyt pieniężny
w każdej w ysokośc i, d la  osób każdego
s ta n u ,  n a  5*/,%  rocznie na  i k r y p t
d l u z n y  K r e ^ j  t  w e k s l o w y  d la  ofi­
cerów , urzędników i kupców. S p ła ta  
t  n . a ł y o h  dowolnych r & ta o h .  Po-  
ż j  O lk i  m p o te o z m .  konw ersye na 
I. i II . m iejsce  n a  3* p/o- — Z lecenia 
w języ k u  n ;em ieckim  za /a tw ia  spiesznie 
i d y sk re tn ie  Commercielle Creait-Bureau, 
H an d tisg tr. protoc. Firma, Bud«pe3t  VIII., 
Rock S rlla rJg asse  Nr. 17. 2098 1 la

S Y R O P  P A G L l A N O
Pierw szorzędne wody sia rczan e  i m uły  u ra tu ją  
w pogodnej jesien i re n m a tjk o m , nerw ow ym  
i innym  chorym zdrowie na  zim ę, co uniem o­
żliw iło i zepsuło m okre lato . Ceny m ieszkań 
le tn icn  o połowę zniżone. O m nibusy k u rsu ją  

do t r a k o w a  i stacy i. 2119 1 4 
Za r zad.

g r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i
w y rab iany  od roku 1838

przez F r o f .  G iro  la m o  P a g i i a n o ,
Florencya, via Panuolfini (Wiochy).

Skład wysyłkowy. A pteka Brachetti, 
910 13 ioo A la (Tyrol połud.)

7 . '

GLAZURY do PODŁÓG Fritzego Marxa i inne. o  © 
M ASA FRANCUSKA i WOSKOWA, „CIRINE“

R IA'‘ do zapuszczania podłóg. © © © © ©
FA R B Y  olejne i lakierow e do drzwi i okien, werand, sztachet itp. 
FA R BY  FASADO W E Krunsteinera w różnych kolorach. © ©
FE^D ZLE malarskie i murarskie. © © © © © © o ©  
W IÓRKA sial owe i ŚCIERKI do podłóg. © © © o  ©

CEMENT, GIPS, W APNO hydrauliczne. © © © © © 
PŁYTY izolacyjne. TER, P A P A  ogniotrwała, FA R B Y  na dachy. 
PIN O L, £ X S jlCATGR, ANTIM ERUL10N, ANTIBACTE- 

RION, KARBOLINEUM środki chroniące od grzyba. © 
OLIW Y do maszyn rolniczych. © © © © © o o e ©  
W EZE parciane i gumowe. © © © © © © © o © ©  
W IAD ER K A  do gaszenia ognia. © © © © © ©1633 ll  10

raków, R ynek, 
L, 37 , lini£. A-B, mm i SPÓŁKA p o l e c a j ą  po cenach 

najum iarkowańsz37c h :

SZCZOTKI do FRO TEROW ANIA, zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t. d. © © © © © © © © © ©

SZCZOTKI no SUKIEN, kapeluszy i obuwia. © G © © ©
FA STY  i KREMY do odświeżań1 a i czyszczenia czarnych i kolo­

rowych bucików. Czernidło S G lińskiego w W arszawie. 
TRZEPACZKI trzcinowe, PIÓROPUSZE do kurzu © © ©
LAK IER Z na kapelusze, FA R BY  do materyi. o  © o  © ©

PROSZKI i PA STY  do czyszczenia metali. © © ©
ŚRODKI do W Y W A B IA N IA  PLAM  z materyi. ©
PA PIE R  i LEP na MUCHY. © © o © © ©
PRASZKI TYNKTURY itp. środki do tępienia owadów. 
PŁASZCZE GUMOWE © o © o © © G ©  
PŁACHTY NIEPRZEM AKALNE. © © © © ©
LAK IER DO TABLIC SZKOLNYCH. © © © O

S o C  O O  O O O  O O O O O O 0 0 0 ^ 0 4 * 0  O O O O  L O  O

 ̂ Międzynarodowe Towarzystwo Asanacyi 
8

o

K r a k ó i r , u /, s ir .  G t r tm ir ly  i. 7  
przeprow adza d e s in fe k e y e  po chorobach zakaźnych  o każdej porze bez w zględu n a

dni św iąteczne. 2116 1 5
Z akład  podejm uje się rów nież kompletnego sprzątania ,  czyszczenia okl*n i wysław, za 

puszczania podłóg, t rzepania dywanów i t. p. po cenach nadzw yczaj p rzystępnych.

Sanfontcu mdyete tyczny  środek , w yborny, 
żołądek w zm acniająey  lifiier, 
fabryka: S a m o n l , T r e n tO -  
f b r l iu .  Cena flaszk i 1 kor. 

20 bal. Dostać można w k a ­
żdej aptece, d rogueryi i w h and lach  łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A lte k. k Feld- 
apotheke, W iedeń, I., Stephansplatz Nr. 8. 10(J 41 67

P
rzyjmę dw^ch uczniów
szkół ludowych lub średnich 
w wiekn od 7 do 14 lat. Opie­
ka rodzicielska, ścisły nadzór 

pedagogiczny, a na żądanie pomoc w 
naukach. — Józef ParczynsKi, dyrektor 
szkoły wydziałowej im. św. Floryana. 
2032 Kraków, Plac Matejki I. 11. 3 4

W ysyłam  n a ty cn m iast za  zaliczką  o p ta tn ie  
5-klg. kosz 2114 1 6

G R U S Z E K  C E S A R S K I C H
piuknych w ielkich, w ybieranych , za kor. 3 — , 
J A B Ł E K  cudnie p ięknych za kor 2 80, 
,  Ś L I W E K  olbrzym ich za kor. 3*— ,

Ś L I W E K  W E G I E R E Kz
za kor. 2 50.

A. NuMbr&aoh, Z a l e s z o z y k i  (Galicya).

■ ^ o o o v i  o  » o o o o  © 0 0 0 0 0  o c  t » o o «

fvr:s7a Szkoła hajdluwa

e

ze szkół średnich, przyjmie na całko­
wite utrzymanie z odpowiednią wie­
kowi opieką, dom starszego urzędnika 
państwowego w Krakowie. Na życzenie 

fortepian w domu. 1946 4 4 
W iadomość: N a ta l ia  D am asiew icz, 

Kraków, ul. Łobzowska N r 41.

©  L prawem publiczności i jednorocznej służby wojsk. (rozp. c. k. 
©  Minist. wyzn. i ośw. z d. 19 maja L. 9597 i-rozp. c. k. Mimst. 
©  obrony kraj. z dnia 19 listopada 1901 r. L. 39920 II.), prze-

S znaczona „est dla młodzieńców, którzy zamierzają poświęcić się 
zawodowi handlowemu w większych zakładach handlowych lub 

©  finansowych
©  Szkoła ma 4-letni program nauki szkolnej. Warunki przy­

jęcia są: ukończona niższa szkoła średnia lub III. klasa wydzia­
łowa z postępem co najmniej dobrym z języka wykładowego, 
historyi i geografii, historyi n tu ra lne j. fizyki i arytmetyki, 
i z egzaminem wstępnym z języka polskiego, rachunków i al­
gebry.

Z wyższą szkołą handlową połączona jest szkoła handlowa 
W  uzupełniająca, której celem jest uzupełnienie naukowe praktyki 
®  handlowej uczniów. Program naukowy tej szkoły obejmuje trzy 

lata nauki (popołudniowej codziennie od 2— 4). Do szkoły tej 
będą przyjęci uczniowie, którzy ukończyli a) piątą klasę ludową, 
lub b) naukę w ogólnej szkole uzupełniającej, lub c) p zy egza- 

jw  minie wstępnym okażą wiadomości odpowiadające warunkowi a) 
©  lub b).
©  W pisy do obu szkół odbędą się w dniach od 1 — 5 wTześnia
© b .  r. od godziny 9cj do 11 ej rano.
^  I  I. K i c n u a  X r .  1 7 , p i e r w s z e  p ię t r o

©
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WOLFF & S iA U n iJ L L E R
S K Ł A D  T A P E T  

W i e d e ń ,  I .  B a z l r k ,  B u r g r l n g  N r  1, N r  t e l e f o n u  3 8 0 4
polecają  swój w ielk i, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jalotfii DEKORACYJ ŚCIENNYCH I SUFITOWYCH
w« w szelkich rodzajach  sty lu . 2097 1 6

Szkice dekoracyjne I wzory są  na żądanie zawsze do rozporządzenia i wysyła się je  optatnie.

C ł i r i s t o p ł ń ’ a  l a k i e r ^
bezwoimy, schnie natychmiast.  Paczka k o r .  11-80.

W  K rakow ie: Szaraki i Syn, R ynek gi. L. 8.
W J a w o r z n i e :  T. D endera, w N. Sączu K M iller, w Biały: E . E ru n p a , 
w Żywcu* J .  Danko, w Mielcu S. B randm ann , R. A nisfeld. 902 ł i  18

ul i -  P i j a r s k a
^  Na liczne prośby 1 żądanie ze strony P. T. Publiczności, otwiera 

z dniem 1 września b. r. Konwent XX. Pijarów w swym gmachu po- 
^  łożonym w śródmieściu przy plantach w bardzo zdrowom 1 przyjemnem 
^  połozuniu, Konwikt, w którym znarzna ilość młodzieży ze 
A  szkól średnich, lub niższych szkół przygotowawczych znaleść będzie 
^  mogła, umieszczenie z utrzymaniem i troskliwą rodzicielską opieką 

pod bardzo przystępnemi warunkami
^  Na żądanie osobne lekcye języków obcych: francuskiego wło-

skiego i t. d.
r ja  Bliższych wiadomości udziela Przełożony tegoż Kolegium- K r a -
W  k ó w ,  u  l i t1 a  P l j a r s k a  1.  2  I I  p

Najśj^eźszu nowości
n a  p o r ę  j e s i e n n ą  i  z i m o w a  1 9 0 3  -4 o b e j m u j e  

nasz właśnie zestawiony

Z lb ió r * p r ó b e k
w  m a l r r . y a ł a c h  w e ł n i a n y c h  i  j e d w a b n y c h ,  

a k s a m i t a c h ,  b a r c h a n a c h ,  f l a n c l a c l i  i t. d.. jak
również nasz wspaniale

Ilustrowany Dziennik Mód.
Na żądanie wysyłka z a  d a r m o  i  o p ł a c o n a .

Zasada kupiecka: N a j w i ę k s z a  r z e t e l u o ś ć .

N a j n i ż s z e  s t a ł e  c e n y .

Grand Magasin „An prus fixe
K am m er & Sch lesm ger  

W i e d e ń  I . ,  G n a b e n  1 5

Rok założenia 1872.
2111 1 3

BBBB

Drugi raz w życiu już nigdy
i

2081 2 3

nie n ad arzy  się rzad k a  sposobność do nabycia  m ego p r a ­
w d z i w e g o  p a t e n t ,  n l a l o  * e g o  k u t w i o z n e g o  z e ­
g a r k a  s y s  e m u  R o a k o p f  z p rzyrządem  przeciw pę- 
knit;cm_ sprężyny, z p raw dziw ą w ognia em aliow aną (a 
me papierową) tarczą , z an tym agnetycznem  -rccyzy inem  
w nętrzem , osadzonego n a  6 rubinach, w  złotemi wska- 
zowKani', 36-godzineym chodem, 2 kopertam i ozdobnem i, 
ja k  na jd o k ład n ie j _ uregulow anego, ^ylko za  3  75 złi  

Mój prawdziwy paf. niklowy reinsii toar zegarek Ros- 
Kopf, ze znakiem ochronnym, d 'a  swego pieknego 
w ykonania, jak o też  dokładnego chodu je s t  pier- 

- u maili ».| w szorzędnyin mocnym  zegarkiem  i n a d a je  się przeto
{J,a urzędr' ików kolejowych, żandarmeryi, kondukto- 

^  r ° w ' woi*ka, jak o też  d la  każdego, k to  po trzebuje
n iezaw odnie dobrze idącego zegarka,

Mój prawdziwy pat.  niklowy remontoar zegarek 
systemu Rojkopf m ają  ju ż  w szyscy konduktorzy  
m ie jsk ie j kolei e lek try czn ej w W iedniu , a ty lko  
ja  mam w yłączną  sprzedaż prawdziwych patent, 
niklowych zegarków remontoarów zysti mu Roskopf 
* oryginalnym znakiem ochronnym. Do każdeg* ze­
garka  łm cu szed  męski z prawdziwego złota plaąue, 
jakoteż fu te rabk  d i  m o .  Za dobry chód ze­
g a rk a  daje się 3-letme poręczenie pisemne.

Maszyn do szycie i Rowerow tan ie j o 
50%  od cen Bklepowych dostarczam  
z gw arancyą. N ajlepsze w iedeńskie Ro­
w ery  nowe, m odel 1903, trw a łe j kon- 
s tru k cy i z p rzy rządam i kor. 145— 160! 
Mało używ ane m ark i G regor S ty rya  
D urkopf po 80, 90, 95 K. Płaszcze 7, 
8 , 9 K. W ęże 4 —5 K. I a ta rk i ace ty ­
lenow e 2 K 50 h  do 4 K. Siodła an ­
g ielsk ie  5 K. Pompy teleskopow e 2 K. 
Nożne 3— 4 K. F laszk a  z płynem  do 

n ik lo w an ia  2 R  20 h, do em aliow ania  i K. 
W szy stk ie  części sk ładow e n a jta n ie j  n a  sk ta- 
Maszyny do szyria  S in g e ra : rę ­
czne w ysokoram ienne 34 K, no­
żne z pokryw ą i p rzynależnościa- 
m i 49 l\, „R ingsch iff“ (p ierście­
niowe) nożne z eieg, pokryw ą i 
p rzynalażn . 77 K, w ielk ie „R ing  
schiff T ita n ia "  d la  rzem iosła 92 
K, nożne C entro szpulkow a 85 K.

Bogato ilu s tr . cennik. Specyalny ka ta log  wszelk. 
p rzynależn . i skł. c zę śc  do rowerów za n a d e ­

słan iem  60 hal. w znaczkach  poczt.J

M. Rundhakin, Wiedeń, IX I, Berggasse 3.
K orespondencya polska. 2046 2 5

P r z a m i e j s c o w y  znaj- 
■ I I I V l i. J I I  azje zaraz umie­
szczenie w handlu W. Lesniowskiego  

w Krakow ie. 2067 3 3

Ula szkół
przybory do nauki robót 
ręcznych po cenach wyja- 
eo9ą tkowycli polecają 2 s

Porębski & Zimler
u

K raków , R yn ek  1. 8.

ia
Maryan Rudnicki, starszy nauczyciel. 
Kraków, ul. Pańska I\r  14, II p.

2048 6 4

Posady nau czycielk i poszuje ukoń­
czona słuchaczka kursów wyższych 
Baraniecki' go. Może udzielać także 
początków jtjzyka Iranc. i muzyki. 

Zgłoszenia pud S. 0 . 48 p. rest. Trzthnia .
2096 2 2

Z ak ład  w odo- i e le k t ro le c z n ic z y
dla chorób nerwowych.

W ysyła za zaliczką  lub po o trzym aniu  należytości cen tra ln y  sk ład  zegarków :

A lfr ę il  F  i 8 e  li e  i’, W ie d e ń  A d le r g a s s c  lO b .
Tensam  zegarek  z k o p ertą  ruchom ą, bez ozdób, n ie  n a  kam ien iach  chodzący, w raz 
z łańcuszkiem  z praw dziw ego z ło ta  plaąuó i ze skórzanym  fu tera lik iem , ty lko  2  5 0  z ł r .  

Jeślib y  się p rzypadkiem  zegarek  nie nadaw ał, w ym iana. C ennik  zadarm o i op łatn ie.

'strzeżenie!
Poniew aż n iek tó rzy  krzykacze h a n a la rz e  z m ym  prawdziwym patent,  niklowym 

zegarkiem remontoar systemu loskopf p o pełn ia ją  nadużycie , zachw ala jąc  liche zegarki 
z b laszanem i kop ertam i i z ta rc zą  papierow ą, bez ozdób, j » k o  rów nież p a te n t  zeg ark i 
system u Roskopf, Ltóre n m nie nabyć m eżna po 1 6 0  złr., przeto trzeb a  uw ażać  przy 
k u p n ie  tego zeg ark a  n a  znak  ochronny (system  p a te n t  Roskopf), k tó ry  n a  m ych p ra ­
w dziw ych niklow ych zegarkach  rem on toar system u Roskopf je s t  w yry ty , a  żadnych  
in nych  stanowczo n ie  przyjm uw ać. 2089 1 3

7 Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarm a Jagiellońska)

W°nny, n a try sk i, kąp ie le  w o d o -e lek try czn e , 
kąpiele w św ietle  e lek trycznem  (reum atyzm , 
a rtry ty zm  j o ty ło ść , u iedokrew ność , bóle ne r­
wowe jak  isch ias itd.), kąp ie le  nasycone kw a­
sem węglowym (N auheim j.

E lektroterapia , m echano terap ia  (m ięsienm  
w ib racy jn e , m etoda F re n k la  i td ) ;  stosow anie 
prom ieni R ó n tg en a  do leczenia  chorób skór­
nych i p rześw ie tlan ia  w chorobach narządów  
oddechow ych, serca  i t ę t n i c , kości i staw ów , 
zębów i szczęki; przy z łam an iach  i obecności 
cia ł obcych w organizm ie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo w ielkiem  na 
prężeniu) w n iek tó ry ch  bolach nerw ow ych i 
m ięśniow ych, w m igren ie  i w chorobach skór­
nych. 1359 27 46

J>r M. Nartowalci,
Kraków, ul. św. Anny 2, teiefon Nr 359

P ierw szy Zakład  
pogrzebowy

Kraków, nl. Mikołajska 16.
Składy oraz własny wyi ób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trumny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowe. 1692 13 o

wie, ul Jagiellońska 10. R ządca D rukarui G órski.

otnymuje się przez użycie M ydła g lloery- 
now o-bin ioeisow ego J. W iśn iew sk iego ,
które  usuw a plagi, liszaje,  wągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąc  płeć D.ękną, białą.
Składy w K rakow ie D roguerya pod f irmą 

J .  W iśn iew ski  obecnie K. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul.  Stradom Nr. 7 i inne  dru8 uerye; 
w B oohnl J a n  Michnik, droguerya;  we L w o­
w ie Alfred Beaoock, ul.  H e tm a ń sk a  Nr. 4.

Z powodu l icznych podrabiań u p rass  a  się wy­
raźnie żądać  „Mydła Jak ó b a  W1 tw ik ie g o ,  
m agis tra  farmai vi.“ ,,i 55 0

HflRRy FBOMMER r a b łr c z n y  sk ład  K apeluszy  i C ylindrów
p°le^  na obecną porę nowości z c. i Ł. naow om ych iabryk: P. C Habiya, Wilh. P lessa, C. Messmera, J. Hiickla Synów, jakoteż
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